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Na całym obszarze Rzeczpospoli- 
tej, na wszystkich jej krańcach, w mia- 
stach i osadach fabrycznych. wszę- 
dzie tam, gdzie codziennie pulsuje 
życie, którego tryby wprawiane są ru- 
chem milionów rąk roboczych, dzi- 
siaj ustała wszelka praca.  Przestały 
dymić kominy fabryczne, stanęły ko- 
palnie i huty, zamilkł wszelki odgłos 
motorów i maszyn. 

Maszerują zwarte kolumny robot- 

nicze, w słońcu majowym lśnią czer- 
wone sztandary, sztandary bezkom- 
promisowej walki, klasy robotniczej 
6 najistotniejsze jej prawa — o pra- 
wa życia. Stare bojowe znaki, 
żbroczone krwią serdeczną najlepszych 
synów proletariatu, podziurawione od 
kul faszystowskich, znaki będące sym- 
bolem nieugiętej mocy i gorącego 
przywiązania mas, niesione są na 
czołach pochodów. : 
; Z transparentów biją swoją zawsze 
żywą treścią hasła jedności robotni- 
czej, międzynarodowej solidarności 
i braterstwa ludów.  Transparenty 
mówią o dotychczasowych zdobyczach, 
wskazują dalsze etapy walk i zmagań, 
domagają się skoncentrowania wszy- 
stkich sił do osiągnięcia ostatecznego 
zwycięstwa. = 

Ci, którzy dzisiaj w Polsce w spo- 
koju i powadze, z dumą i wiarą kro- 


czą ulicami naszych miast — wiedzą |- 


do kogo należy JUTRO. Morze prze- 
lanej krwi, ruiny i zgliszcza, znój 
i trud milionów, które w świętej wal- 
ce o wolność i pokój przemierzyły nie- 
mal świat cały, nie poszły i nie pój- 
"Rjstrój, któ | 

strój, ry zrodził faszyzm, po- 
rządek, który oparty jest na kicia 
pracujących, kapitalizm, którego: wy- 
tworem są wojny i produkcja narzę- 
dzi śmierci, prowadzona w imię inte- 
resów kliki dbajątej o swe banki i ka- 


‘sy ogniotrwałe — musi przestać ist- 


nieć, z 
Na jego gruzach musi powstać 
findament, nowego, sprawiedliwego 


życia, życia opartego o kardynalne 
i zasadnicze podstawy, dające twór- 
com wszystkich dóbr, — WOLNOŚĆ, 
i 4 SPOŁECZNA, SPRAWIE- 
„, PRAWO I POK 
"'WSZECHNY. Hoga 
Proletariat walczy o SOCJALIZM, 
który jest ostatecznym celem i eta- 
jego wszystkich do- 
tychczasowych bohaterskich zmagań, 
— ten cel wskazują od lat dziesiątek, 
wskazują i dzisiaj czerwone, socjali- 


"styczne sztandary walki i buntu, — 


sztandary prawdy i zwycięstwa... 
s + \ 
Proletariat polski pamięta rozmaite 
maje, Historia ruchu robotniczego 
zgłoska- 
mi męstwa i odwagi proletariackiej, 
notuie w swych kronikach krwawe 
dzieje międzynarodowego dnia Święta 
proletariatu. Zesłania i katorgi, wię- 
zienia i szubienice, obozy koneentra- 
cyjne i salwy, karabiny maszynowe 


i bagnety ani na chwilę nie umiały | 
„zahamować stale harastającej i wzma-| 
gającej się aktywności mas, dokonu- |- 


iących w tym właśnie dniu przeglądu | 


swoich dorobków, mowilzacji swych| 


7 
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PROLETARJUSZE 


\ 


sił i dalszej, nieustannej 
walki. 
"Faszyzm polski 


mywany przez 


programu 


stworzony: i utrzy- 
wielki kapitał finan- 
sowy,i robił - wszystko, używał ka- 
żdych przewrotnych metod, chwytał 
się najpodlejszych, ' najbardkiej ni- 
kczemnych środków dla odwrócenia 
uwagi świadomych mas od właściwe- 
go ich celu, za wszelką cenę pragnął 
skierować niezadowolenie walczących 
mas na ślepy tor. à f 

Dlatego demonstracje pierwszoma- 
jowe znaczone były - często wielkimi 
ofiarami, krew robotnicza przelewana 
na brukach miast polskich znaczyła 
każdy krok domagającego się swych 
praw proletariatu, zaciskały się kur- 
czowo pięści robotnicze, potęgował się 
gniew, wzmagała wola bezwzględnej, 
stanowczej. rozprawy. Każdy następ- 
ny przegląd sił wykazywał większą 
żywotność,  potężniejszą aktywność, 


Wydawca: Rada Naczelna P. P. S. 


jo jest czerwony... 
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WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


wzmożoną czujność i niczym niepo- 
wstrzymany pęd ku prawdziwej, ptak- 
tycznej jedności walczącego ludu. 


` 

Rozpętana przez krwiożerczy hitle- 
ryzm powszechna rzeź, rzuciła prole- 
tariat polski w mroczne korytarze 
podziemia. Mimo niespotykanego do- 
tąd w dziejach . ludzkości terroru 
i zbrodni, mimo gwałtów i szykan ma- 
sy pracujące Polski pozostały wierne 
czerwonym sztandarom. W czasach 
ponurych zwycięstw obozu ciemnoty 
i wstecznictwa, wtedy kiedy ludzie sła- 
bej woli i małego ducha stracili już 
wszelką nadzieję, proletariat polski, 
wypróbowany w bojach, zahartowany 
w ciężkich zmaganiach z rodzimym 
faszyzmem, wziął wraz z chłopem na 
swe barki cały ciężar 
o wolność dla swego kraju, © prawa 
dla jego obywateli, o pokój- i dobro- 
byt. ; 


Edward Szymański '. 


Przyszłość 


Idziemy niepowstrzymani, jak dzień 


Idziemy w. słońce! 


Piersiami rozepchniemy wąskie ulice miast, i 
'wymażemy na zawsze słowa: przemoc, wojna, wyzysk, 


jutrzejszy, jak mus; 


jesteśmy prości i silni, są nas tysiące, tysiące! 
Umiemy wszystko wykuć: mamy mię śnie, i serce, i mózg! 


Nie będzie więcej granic, królów, ani kast, 
nie będzie dla kogo wystawiać armat,. szubienic, i krzyży. 


Dlugo moc nasza rosła, krzywdą kar miona po przesyt, 
co rano słońce wschodziłe, co noc za chodziło we krwi. 


Jutro wschód będzie jasny — 


tylko się trochę pośpieszyć , 
i jednym ramion zamachem do nieba wyważyć drzwi! > 


NOOOEOOCCGOGOOOZEWOODSERPEDOGE DOBE COECDECOWOCEPDCNDO GAZE ŁAD NOOCDECIODOEZPSZEBDEEPNANOCDOONEZOWOW DOOEHEDCACNEWEGEGA, 
| „Będzie urządzona wielka międzyna rodowa manifestacja w dniu oznaczonym 


w tym celu, ażeby we wszystkich krajach 


i miastach jednocześnie robotnicy wezwali 


władze publiczne do wprowadzenia prawa ograniczającego liczbę godzin pracy, do 

8 godzin i do wykonania innych postano wień kongresu paryskiego. 
Zważywszy, że podobna manifestacja jest już naznaczona na 1-go maja 1890 r. 

przez amerykański Związek Pracy na kon gresie odbytym we wrześniu w roku 1888 


w Sł Louis termin ten przyjmuje się rów nież dla manifestacji międzynarodowej”. 


7 (Uchwała Międzynarodowego 
skim w 1889 roku) 


Niech si 


, 


1 Maja 


Dzień międzynarodowej 
solidarności mas pracujących! 


Związku Robotników na kongresie pary- 


X 


ę święci 


j š 


v 


j 


trudu walki 


|sztandary państwowe, a 


|jedność polskiej klasy 
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Nie było pochodów, nie było de- 
monstracji pierwszomajowej w cza- 
sach najazdu ludożerców hitlerowskich 
na umęczone niewolą ziemie polskie. 

Ale zawsze w tym dniu we wszyst- 
kich większych ośrodkach pracy, w 
najbardziej ruchliwych punktach 
miast polskich, powiewał dumnie czer- 
wony sztandar, wywieszony ręką pol- . 
skiego robotnika. Łopotem swym 
zapowiadał on krwawym zbirom na- 


dejście dnia zapłaty za mord i pożo- 


gę, za nędzę i głód, za hańbę i splu- 
gawione człowieczeństwo. Niemal na 
oczach oprawców zatknięty czerwony 
sztandar wolności /na 'okupowanych 
ziemiach polskich mówił masom, 
niedługo wybije ich dziejowa godzina, 


* 


że. 


Dzisiaj po raz pierwszy w Wolnej _ 


i Odrodzonej Ojczyźnie wyszedł prole- 
tariat polski na ulice miast. Obok 


|niego kroczy chłop polski, który ode- , 


|brał swą ziemię z rąk dotychczasowych 


eksploatatorów. Z gmachów i urzędów 


białoczerwone 

obok nich 
duranie powiewają czerwone sztanda- 
ry robotnicze, stwierdzając jasno 
i niezbicie, że klasa robotnicza i pań- 
stwo, to jedna nierozerwalna całość, 
że krwią i znojem tej klasy wprowa- 
dzono Polskę z triumfem na mapę 
Europy. 

Robotnik polski 
w pochodzie, idzie świadom tego, że 


państwowych zwisają 


krocząc ` dzisiaj. ; 


jest współgospodarzem swego krajů. 


* |Masy pracujące Polski wychodzą na 


ulicę swoich miast w tej chwili, kie- 
dy sprawcy ich niewoli muj 
sprawiedliwą zapłatę, kiedy wali się 
z trzaskiem i rozpada zgniły gmach 
przemocy gwałtu, kiedy wszelaka 
zbrodnia będąca jeszcze wczoraj nie- 
podzielnym władcą dziesiątek milfo- 
nów istnień ludzkich łamana 
szczętnie i „ostatecznie, 
_'W obliczu największej klęski dzie- 
jowej faszyzmu, nieprzejednanego wro- 
ga wolności mas pracujących całego 
świata i wiernego stróża kapitału mo- 
nopolistycznego, kroczą polskie ma- 


é 


sy pracujące do upragnionego swego ` 


celu. . 
Solidarność robotnicza, - 


międzynarodowe 
kich wolnych ludów 
nigdy dotąd nie miały tak głębokiej 
wymowy, tak wspaniałego, zgodnego 
rytmu, tak powszechnej defilady jak 
w dniu dzisiejszym. - i 


Pozdrawiając w dniu międzynarodo- - 
wego święta wszystkie walczące naro- 


dy świata, proletariat polski chyli 


swe czerwone sztandary przed bojo- 


wnikami wolności i prawdy, zapewnia 
o swoim niezłomnym przywiązaniu do 
Wolności i Socjalizmu, stwierdza, że 
w wywalczonej sobie Wolnej, Niepo- 
dległej i Demokratycznej Polsce, Pol- 


|sece robotników i chłopów, Polsce pra- 


cy i sprawiedliwości, odda wszystkie 
swe siły, cały zapał, każdy potrzebny 


wysiłek, aby korzystając z dotychcza- 


sowych zdobyczy, przyśpieszyć i u- 
trwalić na zawsze pełne i istotne zwy- 


|cięstwo mas — Socjalizm. / 
ARTUR KARACZEWSKI 


= 


jest do 


granitowa - 
robotniczej, ~ 
braterstwo wszyst ; 
świata, jeszcze 


otrzymują | 
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Rozkaz Maczelnego Dowództwa W. P. zashęła Morawska 


Że!nierze! Dmi 1.go i 3-g0 Maja — świę- 
ło świata pracy i narodowe święto poste- 
pu — faśuieją w tym reku odredzeoniem 
Poeleki i rozszerzeniem naszych granic. 

W.dni ie z dumą patrzy na was lud Pol- 
ski i caly naród. 


Niech żyje jedneść wojcka z narodem? 

Niech żyje wicerme brałerstwe broni 
Wejska PTofliego 1 Amafi Csorwonej! 

Niech żyje fofneść i zwycięstwo wiel- 
kich narodów sojusznierych | 

Niech żyje. Polska demokratyczna, jej 


Wnieliście wielki wkład w wyzwolenie władze naczelne Krafowa Rada Narodowa 


Ojczyzny. 
„ Ofiarując Pelsce wszystkie siły i życie, 
kroczyliście w jędnym szeregu z bohaterską 
Armią Czerwoną od zwycięstwa do zwycię- 
stwa. 4 LE 
"Po raz pierwszy w dziejach wkroczył 
żołnierz połski do Berlina, który cheizł za- 
panować nad światem. Dzięki zwycięskiej 
Armii Czerwerej dokonuje się wiekopo- 
mne dzieło, w którym wzięjłście udział, 
Żełnierze! i 


Pójdzie w pokolenia sława waszych czy- | 
które starły hańbę klęski í upadku | 


nów, 
Polski w dmi wrreśmia i przywróctiy chwa- 
lę oręża polskiego. 
|. W walce poznałiście warteść braterstwa 
broni z Armią Czerwoną, słuszność wiecz- 
nego sojuszu ze Związkiem Radzieckim — 
oswobsdzicielem Polski i świata, 

Idziecie ma spotkanie sojuszniczych 


wojsk amerykańskich -í angielskich, by 


wspólnie dobić wroga. 

Nie szliście do boju osamotnieni, z wa- 
mi był cały naród. Otacza was miłość na- 
rodu i troska majwyżSzych władz Państwa. 
daer wytyczyty wam drogę sławy í trium- 

W. 

Jesteście zespolemi z narodem, z ludem 

Polski. Z nich, z klasy reketniczef, z chłop- 


stwa, z imteligencji pracującej wyroślfiście, | 


z nich czerpiecie wasze siły, Im jesteście 
f zostaniecie wiermi, wbrew reakcji, która 
usiluje rozbić jedność narodu. 

Czynem  żolmierskim Ślubujecie wier- 


ność ludowi w dniu Pierwszego Maja, jego 


święta wolności. 
Ślubujecie wierność całemu narodowi 
"w dniu święta narodowego Trzeciego Maja. 
Qdrodzona Polska demokratyczna wcię 
la najlepsze tradycje Trzecięgo Maja, naj- 
świętsze tradycje narodu. To Polską ludu, 
to wasza Polska, której slużycię. 
Wyiężcie jeszcze bardziej siły w zbrej- 
nej służbie narodu i demokracji, 
Kroczcie w sławie do ostateczzego zwy+ 
cięstwa, które jest bliskie, : 
W dniu Trzeciego Maja, e gedrinie 20 
min. 30, by uczejć calkowicie wyzwolenie 
Ojczyzny, rozkazuję dać 24 salwy honoro- 
we w naszej stolicy Warszawie, w Łodzi, 
Krakowie i Gdańsku, 


Zausłużona karg 


POZNAŃ, (Polpress), Przed Sądem 
Specjalnym w Poznaniu zasiadł”na ła- 
wie oskarżonych Niemiec Emil Bomke 
ze wsi Łagiewniki, oskarżony o prze- 
stępstwo z Art. 1 § 1 lit. a. Dekretu 
K. W. N: 

Akt oskarżenia zarzuca  Bomkemu, 
że jesienią 1939 roku wydał gestapo 
około 20 osób, posądzonych o to, że 
znęcali się nad strąconym lotnikiem 
niemieckim, Oraz że zadenunejował u 


-~ władz niemieckich Polaka Kramolickie 


go, na skutek czego tenże został aresz- 
towany i po skatowaniu przez gestapo 
zmarł w więzieniu, 

Wszyscy zadenuncjowani przez Bom- 
kego zostali na mocy wyroku „Son- 
dergerichtu* skazani na śmierć.. 


'« Oskarżony zaprzeczył winie, mimo 


że w śledztwie przyznał się w zupeł- 


' ności do podniesionych „zarzutów. Ze- 


znania świadków potwierdziły w całej 
pełni oskarżenie. i i 

- Po przemówieniach prokuratora i ©- 
'brońcy i po naradzie — Sąd Specjal- 
ny ogłosił wyrok, mocą którego Emil 
'Bomke został skazany na karę śmier- 


$ Cl. 


| í Amerykanie wyzwolili w Dachau 32.000 wieżniów 


LONDYN (Polpress). Korespondenci wo- 
jenni donoszą, że wojska amerykańskie 
zajęły Dachau. W chwili wkroczenia sprzy- 
mierzonych do tej miejscowości znajdowało 
się w obozie koncentracyjnym 32.000 więź- 
miów, rekrutujących się spośród Żydów nie- 
mieckich i przeciwników hitleryzmu. Ame- 
rykanom udało się ująć 800 SSrców, którzy 
pełnili straż w obozie. 

Żołnierze, zwiedzający obóz; znaleźli 50 
samochodów ciężarowych z trupami zamor- 
dewanych ludzi. W krematoriach obezu 

kJ 


4 


Aa E ja POZ ADA, 
> M BY Z D A EE a N 


ií Rząd Tymczasowy! 
Naczelny Dowódca Wojska Polskiego 
, MICHAŁ ŻYMIERSKI 
gen. broni 
Zasiępca Naczelnego Dowódcy 
Wojska Polskiego 3 
do spraw pel.-wych. 
MARIAN SPYCHALSKI 
gen. bryg. 
Szef Sztabu Głównego 
WŁADYSŁAW KORCZYC 
gen. dyw. 


,„*rawda” © Pałuinie 


MOSKWA, (Polpress). W międrynaredo- 
wym przeglądzie komentuje „Prawda glo- 
sy prasy Arki o. powrecie Petaina. 
Powrót ten jest zdaniem driennika machi- 
nacją niemiecką i nowym wysiłkiem „pię- 
tej kolumny“ nieprzyjacielsiiej w kierun- 
ku zaostrzenia politycznych konfliktów we 
wnętrznych i ożywienia działalności licznych 
jeszcze elementów profaszystowskich. Podej- 
rzana praca zwolenników i obrońców Petai- 
na musi być ostrzeżeniem dla francuskich 
patriotów. Dla nich Petain był i będzie 
zdrajeą Francji, sługą Hitlera ji wrogiem 
ideraokracji. 
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„ Bulsze gesiępy w Berlinie 


KOMUNIKAT WOJENNY RADZIECKIEGO |w południowo-zachodniej części Berlina oraz 


" " BIURA INFORMACYJNEGO 


Wojska II Frentu Białoruskiego rozwi 
jając natarcie zdobyły 30 kwietnia miasta 
Greifswald, Treptow, Neu-Strelitz, Fuersten- 
berg i Gransee, ważne węzły komunikacyjne 
na północne-zachodnim Pemorzu i w Meck- 
lenburgii oraz zajęły miasta Lassan, Woł- 
gest, Reinsberg i szereg innych miejscowo- 


ści. 

W walkach dnia. 29 kwietnia wojska 
Frentu wzięły 1500 jeńców oraz zdobyły 2 
samolotów i 55 dział polowych. 

Na. północ ed Borlina wejska I Frontu 
Białoruskiego zajęły w teku walk miasta Ze- 
denik į miejscowości Klein-Mutz, Bergsdorf, 
Falkenthal i wiele innych miejscowości. 

W Berlinie wejska Frentu zdobyły licz- 
ne bleki domów, w tej liezbie gmach Pocz- 
ty Głównej, Ministerstwa Spraw Wewnętrz- 
nyeh į licme ulice w śródmieściu. Dnia 29 
kwietnia wejska Frontu wzięły w Berlinie 
penad 9000 jeńców. ` 

Wojska I Frontu Ukraińskiego zajęły w 
toku walk ulicznych szereg bloków domów 


tw dzielniey Wilmersdorf i na innych ulicach 


zdobyły dworzec Westkreuz. 

Na południowy wschód od Berlina woj- 
ska nasze zniszczyły resztki okrążonych grup 
nieprzyjacielskich, które znajdowały się w 
„kotle“ na zachód od Wendisch-Buchholz. 

Wojska IV Frontu- Ukraińskiego zdoby- 
ły dnia 30 kwietnia szturmem  Morawską 

strawę — ważny punkt oporu niemieckiego 
w Czechosłowacji oraz miasto Zilina. 

Na wschód ed Brna wojska II Frontu 
Ukraińskiego zajęły Buchłowice, Stupawę i 
wiele innych miejscowości. 


Walki w Jurosiewii 


(Pelpress). Komunikat sztabu głównego 
armii jugosłowiańskiej donosi: 

Na wszystkich frontach Chorwacji toczą 
się ciężkie walki. Oddziałom naszym udało 
się zdobyć przewagę i posunąć się na nje 
których odcinkach naprzód. 

W Bośni zdobyto Nianic, Jisstowalec i 
Kukniawece oraz szereg innych miejscowo- 
ści. Nieprzyjaciel poniósł ciężkie straty w 
łudziach i sprzęcie, 


Z Konferencji w San Francisco 


MOSKWA (Polpress). Wiadomość, że na 
czwartym plenarnym posiedzeniu konferen- 
cji w San Francisco przewodniczyć ma Mo- 
łotow, wywołała na sali obrad atmosferę 


Bertńsiac więzienie Maskit zdobyte 


MOSKWA (Polpress). Wojska I-ge Fren'|each Berlina. Nieprzyjaciel stawiał zacięty 


tu Ukraińskiego w toku walk w śródmieściu 
Berlina sforsowały rzekę Szprewę i, tocząc 
zaciekłe walki o każdy dom przy ulicy Alt- 
Moabit, odrzuciły rozpaezliwie broniącego 
się nieprzyjaciela dalej na stację towarową 
Lehrter-Bahnhof i na tereny sąsiedniej foto- 
chemicznej fabryki. W toku walk zdobyto 
znane więzienie berlińskie Meabit. Hitlerow- 
cy przyparci de Szprewy zesłali rozbici. Za- 
jeto 12 fabryk i zwelniene 12.000 jeńców 
wojennych różnyeh narodowości. 


MOSKWA (Pelpress). Wojska I-go Fron-| kolej podziemna) 
|: zjeckich. ` Zdobyto 


tu Ukraińskiego kentynuowały zacięte wal- 
ki uliczne w południewo-zachednich dzielni- 
Ż f 


>- 


MOSKWA, (Polpress). — 
Biuro Informacyjne podaje następujące 
szczegóły walki o Neubrandenburg (Me- 
klenburgia): à 

W terenie gęsto pokrytym jeziorami 
Niemcy wybudowali mocne umocnienia 
i skupili dużo artylerii. Piechota i czeł- 
gi radzieckie — mimo »aciętege oporu 


— przerwały linie niemieckie i posumąw-|- 


szy się e 20 km szturmem zająły m. Neu- 
brandenburg. Miasto to położone nad je- 
ziorem Tollensee, jest ważnym węzłem 
komunikacyjnym. Krzyżuje się tu 6 linii 
kolejowych i kilka szos. 

Straty nieprzyjaciela są olbrzymie. We- 
dług zeznań wziętych do niewoli żołnie- 
rzy niemieckich, dywizja „Ostsee stra- 
ciła w czasie ostatnich walk 80 proc. 
swego składu osobowego, a 27-my i 3-ci 
pułk artylerii całe wyposażenie technicz- 
ne. f 


| Wenecja welna 
LONDYN (Pelpresa). Agencja Reutera 


donosi, że patrioci włoscy wyzwolili Wene- 
cję spod okupacji niemieckiej. 


Laval i Beat zetrzymuni 
, PARYŻ (Pelpress). Radio paryskie po- 
dało, że były premier Laval i znany faszy- 
sta francuski Mareel Deat, którzy zdradzili 


swój naród podczas okupacji Francji, wpad'|” 


li w ręce powstańców bawarskich. 


znajdują się niedepalene resztki ludzkich 
ości. 

Obóz koncentracyjny w Dachau /zestał 
założony przez Hitlera bezpośrednie po doj- 
ściu do władzy w roku 1933. Jest to więc 
pierwszy hitlerowski obóz koncentracyjny. 
Na czele jege stał generał SS Fieke, który 
w reku 1 zginął na froncie wzehodnim. 
Himmler urządził w ebezie tym ..akademię" 
dla sestapowców. którzy edbywalj tu prze: 
szkolerie wa kwalifikewanvch katów ebe- 


zewych. | 


walki w Meklemburgii | 


Radzieckie | | 


opór, opierając się o linię umocnień, zbudo- 
wanych wzdłuż okrężnej kolei. Oddziały ra- 
dzieckie przy poparciu artylerii przerwały 
obronę wroga i zdobyły dworce Hohenzol- 
lerndamm i Hallensee. 

Hitlerowcy usiłowali umocnić się w par- 
ku Hindenburga, jednakże wojska radziec- 
kie zdobyły liczne barykady ułożone z kost- 
ki brukowej i oczyściły park z nieprzyja- 


ciela. l y i 
Ratusz berliński i kilka stacji metro 
znajdują się w rekach 


i wiele sprzętu wojennego. . - 


miecki samolot „idfesserschmidt 110", a 
lotnik poddał się do niewoli, 


150. polowych dział | cuski 


„|Kkiej, przybył wraz z żoną 


W okolicy Starogrodu wylądował hie: francuskiej. 


ożywienia i niecierpliwego oczekiwania. 
Frekwencja na sali była znacznie liczniejsza, 
niż na posiedzeniu przedpołudniowym. 
Pejawiepie się Mołotowa na trybunie 
powitane zostało burzą oklasków.  Po'otwar- 


ciu posiedzenia udzielił Mołotow głosu kie- - 


rownikowi delegacji Salwadora,  Hectorowi 
Castro. Po nim przemawiali kierownik grec- 
kiej delegacji, minister spraw zagranicznych 
Sofianofulow, kierownik filipińskiej delega- 
cji Rormuło i przedstawiciel delegacji Uru- 
gwaju, Serrato. $ 

godz. 17.55 ogłosił Mołotow przerwę 
w pracach konferencji, zawiadamiając, że 
piąte plenarne posiedzenie zie się dnia 
30 kwietnia o godz. 15.30. a 


= 


Mołotowowi gorącą owację, 


. 


-. Herriot w Moskwie 
MOSKWA (Polpress). Były premier tran- 
„Herriot, zwolniony, jak wiadomo, 
przez ida odci z niewoli niemiec- 
samolotem do 
Moskwy. Na lotnisku powitał ich ambasa- 
dor francuski przy Rządzie ZSRR generał 
Catroux. Herriot zamieszkał w ambasadzie 
Edward Herriot był przez 3 lata więziony 
w niemieckim obozie koncentracyjnym. 


Wolna Czechosłowacja będzie sojuszniczką 


(POLPRESS). — Przewodniczący daw- 
nego parlamentu Czechosłowacji, Prokop 
Maks, który wrócił z Londynu do Ko- 
szyc, wygłosił przemówienie, w którym 
m. in. podkreślił: ' AA 


Jestem szczerze wzruszony faktem, że 
mogę znewu przemawiać przez , wolne 
czechosłowackie radio. Zbliżamy się do 
naszego coin, dla osiągnięcia którego nie 
żało „ańfórmy wysiłku — Wy w domu, a 
my wagranicą — przez 6 lat. Znajdujemy 
się w przededniu wyzwolenia całej. Sło- 
wac}, Moraw i Czech. Z głęboką wdzię- 
cmaością i szacunkiem wspominamy wiel- 
ką pemoc, udzieloną nam w tej wojnie 


|przez Związek Radziecki, oraz pomoc na- 


szych zachodnich sojuszników. 


Jak siracono 


ŁONDYN (United Press). Korespondent 
„United Press“ donosi z Mediolanu: 
W sobetę e godzinie 2.10 pe południu, 
w pobliżu wsi Dange nad jeziorem Como, 
wyprowadzone Mussoliniego na plac strace- 
nia razem z jego kechanką Klarą Petucci i 
16 innymi  faszystami. Mussolini zginął, 
ker Lieut Anie nie), Jedna ' kula 
przebiła rau czoło z lewej strony, przeszła 
przez czaszkę j wyrwała część czaszki nad 
prawym uchem. Twarz Mussoliniego jest 
szara, szczęki zwisają. 

Na placu w Mediolanie, gdzie wystawio- 
ne są ciała straconych. gromadzą się tysią- 


ee ludzi. Od czasu de cranu z tłumu wybie-| 


ga ktoś. przebiega przez leřnce ciała i de- 

pce zwłoki Mussoliniego. Tłum złorzeczy. 

mlnie į kepie. ' 
Teden z dawódeów nartvzantów o% $041 


czył: „Gdy pewiedziano Mussoliniemu, że 


odrodzonej demokrułycznej Polski 


Nowy rząd czechosłowacki zrealizuje 
marzenia narodu czeskiego i słowackie- 
go, a mianowicie stworzy wolną demo- 
kratyczną republikę, która będzie utrzy- 
mywała ,przyjazne stosunki ze Związ- 
kiem Radzieckim. Republika nasza bę- 
dzie również sojusznikiem odrodzonej, 
demokratycznej Polski i innych państw, 
wyzwolonych spod jarzma faszyzmu. 
W ten sposób, po tej najstraszniejszej 
w dziejach wojnie ziszcrą się marzenia 
naszych ojców. i praojców.  Powstamie 
sojusz wolnych demokratycznych państw 
słowiańskich pod przewodnictwem naj- 
większego mocarstwa słowiańskiego. 
Równocześnie . będzie Czechósłowacja 
utrzymywała przyjazne stosunki z zacho- 


|ldnimi sojusznikami państw słowiańskich. 


Mussoliniego 


ma stanąć przed sądem, był wstrząsnięty. 
Gdy sąd skazał go na śmierć, Mussolini za- 
wołał: „Darujcie mi życie, a ja wam oddam 
imperium, 


W kilku wi 
u wierszac 

PRZENIBSIENIE. ZAKŁADNIKÓW DO 
CZECHOSŁOWACJI. . Wedłag wiadomości, 
jakie dotarły do: Lichtensteinu, król belgij- 
ski Leopold i wielu innych zakładników nie- 
mieckich przeniesiono ostatnio do Czecho- 
słowacji. s 


ZBOMBARDOWANIE  OKRĘTU-SZPI- 
TALA PRZEZ JAPOŃCZYKÓW. | Okręt- 
szpitalny Stanów Zjednoczonych został za- 
atakowzny przez Japońskich ..pilotów armo- 
bójczych* i poważnie. naro sony. 21 ósób 
zostało zabitych, a 33 ranię, 


shuwa 


Po zakończeniu obrad zgotowali delegaci 


a: 


"pacji 
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święjo 1-80 maja w Polsce Qdrodzonej 


Pierwszy maja w roku bieżącym jest 


świętem wyjątkowego znaczenia. Trady- 


cyjne święto pracy w warunkach odzys- 
kanej niepodległości, w okresie odbudo- 
wy naszej państwowości, w 'momencie 
dobijania potwora hitlerowskiego w jego 
własnym zbójeckim mieście — wzrasta 
do roli święta ogólnonarodowego. Dziś 
bowiem jest dla nas jaśniejszym niż kie- 
dykolwiek, że rzeczywistość, którą wy- 
kuwamy, jest ściśle związana z duchem 
tego święta, które posiada piękną trady- 
cję walki o niepodległość kraju i demo- 
krację. i ; . 
Rokrocznie w okresie przedwrześnio- 
wym demonstrowaliśmy naszą zdecydowa 
ną wolę wywalczenia demokracji w Pol: 


sce, swoją nienawiść do faszyzmu i je-| 
"go sanacyjnych protektorów. 


W. dniu tym bruki naszych miast nie- 
jednokrotnie zbroczyły się krwią robot- 
ników za to, że ostrzegali naród przed 
niebezpieczeństwem agresji hitlerowskiej, 
że żądali bojowego sojuszu ze Związ- 
kiem Radzieckim, że upominali się o pra- 
wa polityczne dla pracujących. 

Niewola, którą naród nasz przeszedł w 
ciągu pięciu zgórą. lat, stała się tragicz* 
nym sprawdzianem słuszności postawy 
naszej demokracji, naszego świata pracy. 
Inaczej bowiem potoczyły by się losy 
naszego kraju, gdyby obóz demokracji 
stał u steru, a nie klika sanacyjna, któ- 
ra wbrew żądaniom mas pracujących, na- 
przekór postawie większości narodu, pro- 
wadziła politykę ustępstw wobec faszyz- 
mu, związała się z największym wrogiem 
naszego narodu — z Niemcami. ' 

Właśnie w dniu 1 maja, który jest 
pierwszym świętem: pracujących w wy- 
zwolomym kraju, jeszcze raz jasno musi- 
my sobie uświadomić: j 

Walcząc o demokrację przed ' wrześ- 
niem, walcżyliśmy o zachowanie niepod- 
ległości państwa.,  : E 

Walcząc o demokrację, w 
zadawaliśmy najcięższe 
kliwsze ciosy okupantowi. ; 

Przez odbudowę Połski na demokraty- 
cznych podstawach — sojusz ze Związ- 
„kiem Radzieckim, w przyjaźni z innymi 
miłującymi wolność narodami — zapew- 
nimy państwu trwałą niepodległość, har- 
monijny i pomyślny rozwój, bezpieczną 
przyszłość. ` 

Tylko, konsekwentne odgrodzenie od 
sanacyjho - ozonowych tradycji, tylko 
gruntowne wykorzenienie ich -w .naszym 
społeczeństwie — może być  rękojmią, 
że cele, jakie postawiliśmy przed sobą 
na drodze do Polski demokratycznej, bę- 
dą w pełni zrealizowane. 

) * * * a 

Świeto 1-go maja, jak może nigdy do- 
tychczas, jest dniem wielkiej historycz- 
nej wagi ula wszystkich narodów, zwła- 
szcza dla tych, które przeżyły na swej 
ziemi najazd niemieckiego  barbarzyń- 
stwa. ; 
_ Ideały wolności, demokracji, postępu, 
które są hasłami święta 1-go maja, stają 
się tym droższe i bardziej pożądane, tym 


czasie oku- 
i najdot- 


+ 


piękniejsze i wznioślejsze, im bardziej |, 


bezpośrednie było przeżycie  faszystows- 
kiej niewoli. Kiedy więc wali się w gru- 
zy najokrutniejszy i najbardziej barba- 
rzyński system, jaki kiedykolwiek zna- 
ła historia, dzień 1-go maja urasta do 
roli powszechnego święta wolności, sta- 
je się dniem triumfu sprawiedliwości i 
prawdy. > VE j 

W dniu tym ze szczególńą wdzięcznoś- 
cią zwracamy się myślą. do żołnierzy ArT- 
mii Czerwonej, którzy swym bezprzykła- 
dnym bohaterstwem, wytrwałością, wiel- 
kimi czynami bojowymi na szlaku od 
Wołgi do Łaby, od Stalingradu do Ber- 
lina wywalczyli naszemu i innym naro- 
dom prawo do niepodległego bytu, do 
wprowadzenia prawdziwej demokracji. 
Im i naszym żołnierzom, którzy walczą 
dziś na gruzach stolicy Niemiec, oraz 
wszystkim towarzyszom broni, walczą- 
cym na zachodzie jako żołnierzom 
wolności — przesyłamy nasze gorące, 
bojowe pozdrowienia. 4 È 

W dniu tym chylimy również -czoła 
przed ofiarą tych często  bezimiennych 
bohaterów, którzy zginęli w walce z prze 


: mocą 'na froncie, w walce partyzanckiej, 


na tortury w obozach Śmierci. 


w organizacjach podziemnych.. Chylimy 
czoła przed ofiarą tych wszystkich, którzy 
za swoje przywiązanie do wolności i de- 
mokracji skazani zostali przez najeźdźcę 
* ZA 


* * 


Hasłami tegorocznego święta 1-majo- 
' wego, pierwszego w wolnym kraju bę- 
dą więc dla nas: 
1. Ostateczne dobicie hitlerowskiego 
wroga. i ; ; 
'2. Skupienie wsżystkich wysiłków i ca- 


4 


Z 


łej naszej energii dla odbudowy odrodzo- 
nego, demokratycznego państwa. 

3. Wykorzenienie i zniszczenie wszel- 
kich tendencji faszystowsko - ozono- 
wych, które usiłują podtrzymać w Pol- 
sce pewne, wiadome koła emigracji; one 
bowiem —.podobnie jak reakcja szlachec 
ka w wieku 18-tym stały u źródeł 
upadku naszego. państwa. 

Cele te osiągniemy przez: 

wzmocnienie naszego wojska, którego 
główne siły walczą dziś na ziemi wroga 
o ugruntowanie i zabezpieczenie wszyst- 
kich naszych zdobyczy; 


oraz drogą utrwalenia na platformie 
wszystkich stronnictw demokratycznych 
szerokiego frontu narodowego. 

W oparciu o przymierze ze Związkiem 
Radzieckim i demokracjami Zachodu po- 
trafimy w całej pełni zapewnić naszemu 
państwu siłę i rozkwit w przyszłości. 

Niech s'ę święci 1-szy maj, jako świę- 
to ‘ludu pracującego miast i wsi, jako 
święto wolności, solidarności hudów, wyz 
wołonych z pod jarzma hitleryzmu, świę- 
to demokracji. GA, 


STEFAN MATUSZEWSKI 


W. K.P. (b) pozdrawia 

Naród Polski 

MOSKWA, (Polpress). — Pierwszoma* 
jowa odezwa Wszechzwiązkowej Komu- 
nistycznej Partii (bolszewików) poświęca 
Połsce specjalny. ustęp o następującym 
brzmieniu: r 

„Pozdrawiamy bratni Naród Polski, 
wyzwolony spod jarzma niemieckiego 
najeźdźcy. Niech żyje waleczne Wojsko 
Polskie, stojące w ogniu walki ramię przy 
ramieniu z Armią Czerwoną o wolność 
i niezależność swej Ojczyzny. Niech ży- 
je sojusz i przyjaźń między ZSRR a Pol- 
ską". . 


l Maj w Polsce i w świecie 


Proletariat od zarania swego powstania, 
jako klasa społeczna, nieprzerwanie prowa- 
dził walkę. Początkowo miała ona charakter 
niezorganizowany, odruchowy, często zwróco 
ny nawet w fałszywym kierunku (.„maszyno- 
bórcy*). Podłożem pierwszych wystąpień 
była walka o ekonomiczne warunki egzysten- 
cji. Często na pół zwierzęcy poziom bytowa- 
nia w zestawieniu z przesytem i wykwintem 
życia burżuazji, wyostrzał w wynędzniałych 
masach poczucie niesprawiedliwości istnieją- 
cego ustroju i nakazywał walkę. Proletariat 
wtedy naturalną więź, jaką wyostrzała zespo- 
łowa.praca w fabrykach, przenosił į poza 
teren miejsca pracy, ucząc się wspólnych wy- 
stąpień, tworząc podstawę wszelkiej zorgani- 
zowanej akcji — solidarność proletariatu. 

W miarę powstawania i rozwijania się 


czność tworzeni symboli, podkreślenia wspól 
nym wystąpieniem w jednym dniu międzyna- 
rodowej więzi świata pracy. ; 

© Tu właśnie tkwi geneza święta pierwszo- 
majowego. ' 

Formalħie świętowanie l-go Maja zostało 
wprowadzone uchwałą międzynarodowego 
Kongresu Robotników obradujących w Pary 
żu w r. 1889. W setną rocznicę zburzenia Ba- 
stylii jako symbolu ucisku i niesprawiedli- 
wości, proletariat podjął następującą u- 
chwałę: Ag 3 

„Będzie urządzona wielka międzynarodo- 
wa manifestacja w dniu oznaczonym w tym 
celu, ażeby we wszystkich krajach i miastach 
jednocześnie robotnicy wezwali władzę pu- 

liczną do wprowadzenia prawa ogranicza- 
jącego liczbę godzin pracy do 8 godzin i do 
wykonania innych postanowień kongresu pa- 
ryskiego. 

Zważywszy, że podobna manifestacja jest 


już naznaczona na l maja 1890 roku przez 
amerykański Związek Pracy na kongresie od- 
bytym we wrześniu 1888 w St. Lonis, termin 
ten przyjmuje się również dla manifestacji 
międzynarodowych”. 

Po raz pierwszy więc prolętariat całego 
Świata wystąpił z demonstracjami publiczny- 
mi | maja 1890 r., traktując je jako próbę 
swoich sił į narzędzie poszerzania wpływów 
swych organizacyj i — podejmowania nierów 
nej początkowo walki o byt, o prawa poli- 
tyczne. A , 

We wszystkich stolicach į miąstach państw 
kanpitalistycznych robotnicy wyszli na ulicę. 
Dzierżący władzę polityczną wrogowie prole- 
taristu odpowiedzieli zarządzeniami policyj- 
nymi i zakazami. Masy pracujące jednak nie 


zj | się. się ' 2. Iki 
organizacji robotniczych powstawała konie- gofnęły się. Polała się: krew: symbol walki 


proletariatu — czerwony sztandar — stał się 
znamieniem krwi robotniczej i walki. Walki 
prowadzonej odtąd przez długie lata zmaga- 
via się z wrogiem klasowym. 

Uchwałę międzynarodówki paryskiej przy 
jął i zaakceptował także polski robotnik z 
Warszawy czy Łodzi. Wprawdzie przedsta- 
wicielka polskiego proletariatu na |kongres 
w Paryżu — Jankowska oświadczyła, że wy- 
jątkowe warunki działania organizacyj robot 
niczych w Polsce, nie będą mogły. pozwolić 
im na pełną realizację uchwał o strajkach 
i demonstracjach. Mimo to, wydelegowany 
został do kraju rewolucyjny działacz Padło- 
wski, a demonstracja l-o majowa w Warsza- 
„wie przewyższyła wszelkie oczekiwania. Po- 
przedziła ją szeroko rozkolportowana odezwa 
„Proletariatu”. która głosiła: 

„Bracia, robotnicy polscy! Na całym świe 
cie I maja ustanie warczenie maszyn, zgaśnie 
ogień pod kotłem parowym. Fabrykanci z 


i Czerwony Wiedeń 


W marcu 1937 roku byłem we Wićdniu, 
już nie czerwonym, ale- jeszcze nie brunat- 
nym, — raczej czarnym. Było to trzy lata 
pe bohaterśkim powstaniu robotników wie- 


deńskich, a rok przed t. zw. „Anschlussem*, | 


czyli przed włączeniem Austrii do hitlerow 
skich "Niemiec. 

ojechałem obejrzeć słynne osiedle ro- 
botnicze zbudowane przez magistrat socjali- 
„tesa miasta Wiednia. Przed .olbrzymim 

kiem „Karl - Marks - Hof* zatrzymałem 
dwóch przechodzących robotników. Na moje 
pytania e osiedlu robotniczym wywiązała się 
rozmowa na tematy polityczne, którą robot- 
niey wiedeńscy zakończyli zdecydowanym ak- 
centem: „Bedzie znów czerwony!*. 

z FHLST 

W lutym 1944 roku siedziałem w ukryciu. 
Wa szczęście miałem do dyspozycji dużą bi- 
bliotekę, również ukrytą. Przypomniałem so- 
bie, że 12 lutego mija 10 lat od dnia wybu- 
chu powstania w Austrii i zacząłem szukać 
wśród książek literatury o powstaniu. Znala- 
złem zeszyt radzieckiego czasopisma „Bol- 
szewik* z maja 1934 r., poświęcony częścio- 
wo powstaniu austriackiemu, :a w nim spra- 
wozdanie o książce jednego z przywódców 
powstania Juliusza Deutscha „Wojna domo- 
wa w Austrii, wydanej w Czechosłowacji w 
kwietniu 1934 r., oraz o pierwszym numerze 
znanego austriackiego czasopisma socjalisty- 
cznego „Kampf“, który się ukazał również 
w Czechosłowacji w maju 1934 r. , 

. Deutsch opisuje bohaterskie powstanie ro 
botników austriackich i stwierdza, że liczeb- 


ność .„Schutzbundu', socjalistycznej organi: | 


zacji bojowej, wynosiła wówczas 80.000 o- 
sób, zaś wszystkie uzbrojone organizacje fa- 
szystowskie liczyły tylko 60.000 osób. Dlacze 
go .Schutzbund* jednak nie mógł zwycię- 
żyć? '. ; i fa 

Bo była to organizacja „wyłącznie obron- 
na*...Bo powstanie wybuchło zbyt późno. 
Bo „w przeciągu szeregu miesięcy C. K. partii 
wszelkimi siłami usiłował znaleźć pokojowe 
wyjście z kryzysu i wielokrotnie zwracał się 


z propozycjami kompromisowymi do stron- 
nictw burżuazyjnych it do rządu“. Bo robot- 
nicy walczyli bohatersko, nie było jednak cen 
tralnego plant i kierownictwa. 

Otto Bauer, znany teoretyk socjalistycz- 
ny, we wspomnianym pierwszym numerze 


szych powodów klęski proletariatu austrac- 


nieczystym sumieniem pochowają się w my» 
sie dziury, a robotnicy. pośpieszą na zebrania, 
gdzie będą .się naradzać nad środkami wy- 


walczenia ostatecznego zwycięstwa — przej* . 


ścia fabryk i ziemi na wspólną własność ludu 
pracującego!... I my nie możemy przyglądać 
się tylko zdaleka walce naszych towarzyszy 
zagranicą. | u nas nie przejdzie dzień ten. 
na próżno!...Wstyd tym, co będą się ociągali 
z podaniem dłoni do wspólnego braterskiego 
uścisku zjednoczonych robotników całego 
świata. Wystąpmy zgodnie! Śmiało bracia, 
wszyscy razem! * ` ; 

Następne lata przynoszą wzmożenie się 
udziału proletariatu w święcie l-majowym. 
Mimo, że grożono aresztem, usunięciem z pra 
cy, zaprowadzono ewidencję robotników — 
tysiące demonstrantów wychodzi na ulice 
miast. -Odezwa l-majowa wydana w roku 
1892 głosi: ; i 

„Chcemy pracować tylko 8 godzin na 
dzień. Żądamy też, by zarobki nasze były 
większe, byśmy posiadali dla nas i rodzin 


inaszych utrzymanie... 


Domagamy się swobody politycznej... 
Chcemy sami sobą rządzić. Chcemy swobody 
zebrań, na których mogli byśmy radzić o po- 
lepszeniu doli naszej. wolności słowa i druki: 


Żądamy, by nas nie zmuszano mówić i my ` 


śleć w obcym języku. Żądamy polskich szkół 
i polskich sądów', 

Wpływ tej odezwy był bardzo silny —, 
szczególnie w Łodzi. Robotnicy fabryk Lo- 
.rentza, Poznańskiego i innych porzucają pra- 
cę. 5 maja stanęły wszystkie fabryki. Łódź 
została objęta. strajkiem generalnym. Do 
Łodzi przybywa wojsko. Gubernator Miller 
otrzymuje z Warszawy ińŃstrukcje; „strielat“, 
patronow nie żaliet'*. 6-go zostaje ogłoszony 
stan wojenny. Wywiązują sie walki. Z rąk 
policji i wojska pada 217 ofiar. 


Wreszcie nadszedł rok 1905. rok walki re- 


wolucyjnej wszystkich narodów, wchodzą- 
cych w skład imperium carskiego o wolność 
polityczną į narodową. W Warszawie 1-go 
maja wychodzi na ulicę 20 tysieczna demon- 
stracja.  Interweniują kozacy. W Al. Jerozo- 


limskich pada 32 zabitych. W Łodzi, Rado- - 


miu, Częstochowie. Zagłębiu. Piotrkowie i 
wielu jeszcze innych miastach robotnicy wzno 
szą barykady, po kraju rozlewa sie fala straj- 


|„kampfu* na emigracji, doszukuje się głęb-|ku powszechnego. - 


Lata przedwojenne nie przynoszą więk- 


kiego i widzi je w bankructwie idei demokra-|szych zmian w położeniu klasy robotniczej 
cji burżuazyjnej. Bauer pisze o tym, że wre- |w Polsce. Czerwone sztandary nie obsychają 
łu socjalistów austriackich po powstaniu twro|z krwi robotniczej. Robotnik polski podtrzy- 
go nstosunkowało się do demokracji: „Robot| mywał walkę o swe prawa polityczne, odebta 


nicy mówią obecnie: demokracja burżuazyj: 
na doprowadziła nas tylko do faszyzmu... 

Burżuazyjna) demokracja, będąca jedynie 
płaszczykiem dla panowania wielkiego kapita 
łu, pokazała w Austrii w 1934 roku swe rra 
wdziwe oblicze, znane już robotnikom Nie- 
miec, Polski innych krajów Europy. 


* p 


Córeczka przyjaciół, urodzona w 1935 
roku, nazywała się Wala, ku czci Kolomanna 
Wałlischa, bohaterskiego przywódcy dł bóg 
ków austriackich. Wala zginęła w Treblince. 
Wiele tysięcy następców i współbojowników 
Wallischa zginęło w Austrii w okresie krwa- 
wego terroru hitlerowskiego. 

Ale ruch oporu w Austrii. nie ustał ani na 
jeden dzień. Partyzanci austriaccy prowadzili 
nieprzerwaną wojne z brunatnym najeźdźcą. 
T ledwie wojska radzieckie wyzwoliły, Austfic 
i jej czerwoną stolicę, — Wiedeń, z niewoli. 


ludowy ruch oporu uiawnił .się i wyłonił | stęczek wystąpią znów l-go maja na ulicach. 


tymczasowy rząd austriacki. 


ne mn przez sanacyjny f 

front świata pracy, o sbjuwz ze Związkiem 
Radzieckim. Narastająca groźba faszyzmu 
i hitleryzmu wysuneła wówczas polski prole- 
tariat na czoło. jako obrońcę demokracji, 


niepodległości a Wroga montującego sie w 


De-- 


Europie bloku noństw faszystowskich. 


szvzm. o jednolity 


3 


Yi 


Ro 


monstracie. robotnicze największych miast w -` 


Polsce siewaia setek tysiecy uczestników. Wo- 
la walki z hitleryzmem staje się powszechna. 


Lata krwawej okupacji hitlerowskiej sta- 


wiają proletariat w trudnym położeniu. Nie- 
znany w historii świata terror zmusza. świat 


pracy do ograniczenia wystąpień |-majowych 


do szczupłych ram zebrań. urządzanych czę: 
sto w domach prywatnych. Napięcie bowiem 
walki z najeźdźcą było bezustanne. prowadzo 


ne z dnia na dzień. z godziny na godzinę. 


Aż przyszło wreszcie wraz z Czerwona Armią 


i Wojskiem Polskim upraenione wyzwolenie. 


byd 


4 
rę 


Sł, 


Po pięciu latach robotnicy miast i mia- 


Wraz z proletariatem w Polsce demonstrować 


Tym razem zgodnie występują socjaliści|będa masy pracujące wszystkich oswobodzo- 


i komuniści. przywódcy partii 'chrześcijańsko* 
socialnej i bezpartyjni demokraci. Tym razem 
władze w Austrii obejmie demokracja ludo- 
wa, nie mająca nic wspólnego z demokracją 
burżuczyjną z przed 1934 roku, ż 

W dniu I-Maja, w dniu święta proleta- 
riackiego, do szeregu wyzwolonych. stolic 
demokratycznej Europy włącza się bohaterski 
"zerwony Wiedeń. 


5 | GRZEGORZ JASZUŃSA. i 


nych państw Europy i świata. Międzvnarodo- 
wa solidarność proletariatu zatrynmfuje na 
gruzach jej naiwiększego wrosa — faszyzmu. 
Odnowi się zbliżenie miedzy enobionvmi lu- 
dami, które stanie się iednocześnie zadatliem 
przyszłej pokojowej i braterskiej współpra- 
cy wolnych narodów. 


i I to bedzie największe hasło npierwszoma* 
iowe proletariatu świata w roku 1945. 
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Narastająca na zachodzie siła wystąpień pro- 
letariatu orała troską czoła burżuazji i szłachty. 
Lękano się przewrotów, wyładowania się sił mas 
wyzyskiwanych, mając przed eczyma Rewelu: 
cję Francuską. Załamywano ręce nad możliwe- 
ściami, z których zdawane sebie sprawę, jakie 
według obiektywnych zdań rekowała wyzwsle- 
rm a wrząca siła Ludu. Lękane się marastające- 
go buntu, uprzedzając, że zestawi en tylke rui- 
ny ówczesnego ustroju i jege kultury material- 
nej. Odbicie tego znajdujemy i w twórczości 
naszej poezji emigracyjnej, Wieszczów naszych, 
Krasińskiego, któremu odpowiedział Juliusz Sło- 
wacki: „..nikt z ruin nie skorzysta, o 
wszczynający ruch, Wieczny Rewolucjonisła, 
pod męką ciał — leżący Duch*. 

Ten duch buntu przeciw przemocy, przeciw 
wyzyskowi, przeciw  sponiewieranej godności 
człowieka, zapowiadał odwet, znajdujący. swój 
wyraz w poezji robotniczej: 

Nadejdzie dzień zemsty íi sądu strasznego, 

Dzień grozy, gdy nędzarz pewstamie, , 

I z mocą prawnego i z prewem silnego 

Rozpocznie przestępców karanie. 

: "(auter nieznany) 


w Polsce, na ziemiach naszych, wyzwolonych 
dopiero co z poddaństwa, poczęte budować 
przemysł, nadmiar ludzkich sił ze wsi wehłania- 
jąc do przemysłu miejskiego. Szdachockń wyzysk 
sił roboczych zmionit Wyke nazwę, nie samą 
treść. Pierwsi organizaterzy mas roboczych Pel- 
ski, członkowie orgamzacji  socjdliśtycznych,: 
znaleźli się szybko za kratami. I tam udzielili 
odpowiedzi społeezeństwu, pytajątemmu „czegóż 
chcą oni‘: 

Hurra! SWOBODY, FABRYK i ZIEMII 

I powiał w górę czerwony znak, 

Zwojami w slońcu migotał barwnemi 

I na ludzkości dziejowy szlak 

Wapłynął, przez nasze dźwignięty dłonie. ; 


Nieskoordynowana akcja poczęła nabierać 
rozmachu i siły „kiedy proletariat, w oparciu o 
- hasło „Proletariusze wszystkich krajów, łączcie 
się" uchwalił jeden dzień w reku jake wyraz 
solidarności robotników całego świata. W Pel- 
sce w roku 1890, roku pierwszego wystąpienia 
majowego nie zaneiewano  manifestacjjnege 
wyrazu tego dnia. Były inne warunki pelitycz- 
ne niż na zachodzie. Depiere Łódź w roku 1892 
wstrząsnęła opinią rebetniozą Kraju. W tym 
roku dopiero święte 1 maja pe raz pierwszy o- 
garnęło szersze masy, przeradzając. się nastę- 
pnie w ołbrzymi strajk, trwzjący penad siedem 
dni. W poprzednim reku nie byłe akcji o eha- 
rakterze ogólnym, kreniki netują tylko zaburze- 
nia w fabryce Poznańskiego. Święte majowe 
roku 1892 zakeńczone zestało krwawymi efia- 
rami. W ciągu- tej akcji, wybuch energii mas u- 
siłowała reakcja skierować na tory antysemity- 
zmu. Nie udało się jednak wykeszlawić idei ro- 
botników o czym wspemina ówezesna piosenka: 
Kiedy w pierwszy dzionek maja 
Łódź zatrzęsła jarzmem kraju, 
To ciemiężcom drgnęły tydy: 
Chcieli rzucić nas na żydy, 
By nam plwano w twarz z ohydy. 
Ej, frajerzy! ej, frajerzy! 
To wem bety dać należy: 
Żydów bik delinierze, 
Myśmy z prawdę poszli w parze. 
I stanęło sto tysięcy 
Nas do walki niedziecięcej, = ~ 
Wkrótce stanie jeszoze więęej. 
(autor nieznany} 


Niewybredna forma wiersza, 

była przez . partyjnych inteligentów, saa zaś 
wiersz cieszył się wzięciem wśród robotników, 
którzy chętnie swe troski wyrażali w przyśpiew- 
ce, czy też w odpowiadającym ich nasttojowi,j ” 
wierszu. Tymbardziej, jeśli on charakteryżi 
siłę robotników czy toż eśl, e który do 
robociarz występuje. Wyraz temu daje też 
stępna piosenka, niepretensjonalna i skoczna jak 
i pierwsza: 


Zaświętował lud roboczy 
Świętowanma nastał czas. 
Fabrykanoi w lament, krzyki. 
Postawały im fabryki, 
W to mi graj, w to mi graji 
Niech sią waf, niech się pali, 
A my będziem świętowali 
. Wszyscy razem. Hop, hal 
Na kongresie robstnicy | 
Oznaczyłi pierwszy Maj, 
By w tym czasie bez 
Zaświętował każdy kraj. 
Kiedy majstrzy mało płacą 
Niechaj sobie teraz tracą, 
DR W to mi graj, itd. 
(autor nieznany) 


| W następnym utwerze z reku 1897 akcentuje 
piosenka z jednej streny jubileuszową treść, 
z ey zaś żądania będące hasłem daia ma- 


tę. PO RAŻ SIÓDMY świat roboczy 
Święci wielkie święto pracy, 
Kładąc dowód swoich żądań, 
Które płyną z źródeł racji! 
OSIEM GODZIN CZASU PRACY, 
Co zostawi ten kęs chleba 
Dla zgłodniałych, dziś bez pracy 
Tysiącznych naszych braci! 
WOLNOŚĆ DRUKU, WOLNOŚĆ SŁOWA, 
'W których prawda się wychowa, 
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Niechaj kłamstwu koniec bedzie 
A zakwiinie ludzkość wszędzie. 
(autor nieznany) 


Peczynają ukazywać się śpiewniki robetnicze. 
jake kenieczneść dostarczania reheinikem, pe- 
żądanych przez nick tekstów de piosenek i re- 
cyłacji. Rebetnikewi pelskiemu w kraju odpo- 
wiada rekelmik polski ma emigracji, bo ote czy- 
tamy w śpiewniku wydanym w Ameryce Z ro- 
ku 1358 dążenia majowe naszych braci: 

Z kerków swych jarmne hkeniebne strącimy, 

Zwolntjmy z kajdan spętaną dłoń, 

Nowe nam życie stwórzmy, dobądźmy — 

W obromie praw swych podnieśmy broń. 

O znaku nisz, znaku czerwony! 
Znaku nasz święty! 
Przysięgą wiążesz nas: 
Pod tobą, znojem xroszony, 
Krwią przesiąknięty 
Stać w boju, gdyby głaz! 
i (Demiurg) 


Kenicczność rRewych pieśni, przyswajanych 
szybke przez rebotnikéw pewoduje nawet na- 
szych teeretyków seejalistyeznych do wypowia- 
dania, się wierszem, zapowiadającym lepsze 
Jutre: 

"Armia postau i ewebsdy, 

Co rzuca wiokoi nam radosne, 

Zwiastźęe preyseie swiatu gody | 

Pe oięflstój simte — emina wiosnę. s 
W majewem siońsu miy sztandary 
I ciągną pulki niezliezene — 
A pieśń, ognistej pelna wiary 
Huczy, jak fale wód spioniene! 

(Feliks Perl) 


Pieśń podkreśla solidarność rebetników: 
Niech ludzkeść widzi na własne oczy, 
„Niech świat ed dzisiej nie zapomina, 
Że spracowanwy ton stan robeczy 
Te jedna wielke, zgodna redsina, 
Która znękana swym lęsem czarnym — 
Budri się, zbiera siły, powoli, 
Nieehcąc być zawsze kozłem ofiarnym, 
Żyć w ciężkieh pętach gerzkiej niedoli. 

(Zmegus) 


Ten szum sztandarów, ten edgłes pieśmi prze- 
mika mury wiezienia. Więzień, w czterech ścia- 
nach swej esli, na Pawiaku warszawskim ulega 
stgestji słuchowej, czemu daje wyraz wiersze- 
wany ke reku 19 

I głynie, je szum echa z dala 


I całe miaste pegrąże w teni, 
I de cel nezzych doszla ia fala 
A krew nabiega de mojej skroni. 
I grzmi wśród murów raźno, wesoło 
Hejnał swobody, hasla welności; 
Lud dumnie wznosi zorane czeło > 
I kruszy starć więzy przeszłości. 
3 (W.-S. Żągołłewicz) 


U 
Wrażliwe, kebiece dusze, pełne uczuć serca, 


miast tkliwych gdakań wznoszą się na, wyżyny, 


na których prowadzena jest niewstanna walka: 
cj bracia, br. rob otwiey, 
Wan to dwióbej jest pierwszy maj — 
Z fabryce dwić eioemnicy, 
Marzeńtom w inny kraj! 


Na” jusrtym nifios da% lasurze, 
-rdziekolwiek się nasz „Śl yoga wzrok, 
Czerwony sztandar szumi w górze 
Wyrasta już nad mgły i mrok. 
(Zofia Filipowicz) 


l oenłej podkreśli więź, poetka robotnicza, 
czienkini PPS, pisząca y pod pseudonimem 
„Kruk“: 

To nasze święto, to nasz Maj! 


Kto w męce wlecze życie swe 
Za wolmy lud, za wolmy kraj! 
Czuwaj drużyns! Tatie maj! 
(Maria Markowska) 


U schyłku róku 190%, burza rewolucyjna 


wstrząsa koónarfami śwista kapitalistycznego, 
czas czynu nadchodzi, z. się 1 maja 1906 
roku: 4 


ermych gład, mroków cieni 
burzy ruńbie falą 

Tw, do nas, hej wydziedziczeni, 
Gdzie się sztandary krwawe palą! — 
Pod ziemią kulty nasze młoty 
Nowego życia tajemnicę, 
Dziś w blask słoneczny idziem złoty, 
Hej! na ulicę, na ulicę! 

„(Maria Markewska) 


Tupetem nóg bruk uliczny bije, echem mu 
odpowiada szarża 
tami szarzyznę ulic, a mime to: 

Pójdziemy naprzód zastępem hożym, 
Wiatr piersi wolnych poniesie śpiew, 
W prochownie czynu lomty założym 
I rzucim walki rodzajny siew! 
Bracia! Wypuśćmy na wiatr sztandary, 

Niech igra w słońcu płomienny znak — 
+ To godło siły naszej i wiary 

I naszych chlubnych nadziei ptak! 

; i (Edward Milewski) 


płynie falą z miast i miasteczek, porywa służbę 
folwarczną wsi, łączy chłopską dłoń z dłonią 
robotnika. I starszy chłop oczyma zmęczonymi 


| kurczy. się. Wspomnienia PATENS zbolałą duszą: 


kawalerii, krew barwi kwia- 


Majowe święto ogarnia coraz szersze TZEsze, 


widzi coś z oddali i pyta swego sąsiada: 
— Cóż to wieje tam na czele, 
Jak ogromny ptak, 
Jakby chusta czerwonawa, 
Jakby chmura jakaś krwawa. 
Co to tam za znak? 


i słyszy odpowiedź: 
— To jest Sztandar nasz Czerwony, 
Bracie, podnieś twarz! 
Om, co płynie ponad trony 
Krwią ludową ubroczomy, 
Sztandar, Sztandar nasz! 


(autor nieznany) 


Ten sztandar, symbol ruchu rebetniózege, jego 
walki z dolą złą, jego praw, jege dostejoństwa 
rzuea swój ewar i siłę ma twóreę polękiej poc- 
zji. Xerereetsi rzuea „słowa © Bandosie*; wycza- 
rewywnje som © AWokie i sem © szpadzie, Andrzej 
Strug z szoceogów PPS wyrasta, tworząc epopeje 
ruchu rofwotmiozego i jego walk, Daniifewzła ma- 
luje tych, których kurżuacyjne siory chrzerą 
„Bandytemi z PPS". W pierwsze majowe świę- 
ta na miiandarach widaicją symbele niepedle- 
glego państwa Pelskiege. Perwani wypadkami i 
ideaławi ehwi wypowiadają się poeei mie zwią- 
zami z rueliom rebotniczym: | 

A teraz nam się znowu jęła marzyć 

Polska, co sobą będuie gospodarzyć 

i sieć, i zbierać do własnego gumna... 


-nam się marzy Polska, która budzi 
gniew niewolnika i trud twardych. ludzi, 

— nie karabela, ni buława złeta — . - 
lecz pług na rok chlopskiej i grzmot młota, 
a gdy nad Polską się sztandar ukaże 

to biaży orzeł w Czerwonym Sztandarze. 


(K. Przerwa- Tetmajer) ` 


4 
Inny znów serdecznemi słowy zwracą się bez- 


| pośrednio: 


O bracie robetniku, z młotem i w o fartuchu! 

, Wulkanem są warsztaty i kopalnie eiemne, 

Gnietące jarzmo pracy i złeto nileewemne / 

Brzemionitem na,twej myśli leżały i duchu. 
Lecz dusza twa u słeńca była na posiwchu 

I zaraźliwe światło wniosła w twe podziemne 
«Nory i rozpętała:twe dłonie najemne... 

Zbledk, którzy trzymali ciebie na łańcuchu. 
(Leepold Staff) 


I jakby echem pieśni „Czerwonego Sztanda- 
ru“, odblaskiem słów Boiesława Czerwińskiego, 
płyną następujące słowa o prol.tfariacie: 

I jak obiegu słońc nie wstrzyma 
Światłości wiecznej wróg, 
Tak. jemu żadna moc olbrzyma 
Nie zatamuje dróg! 
(Wł. Orkan) 

Świadem tego jest- robotniczy piewca, może 
mniej kunsztewnymi słewy, ale jakże bezpo- 
średnie woła: 

Hej, Towarzysze, do szeregu! 


Nad nami nieb błękitna toń. 


Uczeijmy wielkie. święto, 
Wolności i wżeńczmy skroń 


Stooczny, Bist í ducha św 

I myśli lot i szczęsmy byt 

Niechaj roboczy lud posiędzie!... 
Oto nasz cel jest, był i bedæiel 


it 


posiada jnż rozmachu, czynią 
szezerby w szeregach walczących, ruch opada, 


Czy byłeś, bracie, w poche czerwonym, 

Gdy od sztandarów jasne dumy biły, 

Gdy lud się zdwwał bogiem rozegnionym 

Nteeqeym bawe nadziei i siły?. 

Je w iumach byłem... 

A chocia potem dnie płynęły inne 

Znów w ragawych kajdan skiełenane wędzidła 

Chwil tryumfelnych blaski dobroczynne 

Ciągle nam w walce po skrzydła. 
(E. Milewski) 


PRAIA ruch robotniczy na dalash 
byłej Kongresówki ledwie  dyszał, duszony 
twardo łapą reakcji. Jedni załamódi opuścili 
ręce, inni w więzieniach o jutrze marzyli 

a inni tymezasem wytrwali i ezarni 

Weiąż walorą i płyną na przebój, pod prąd; 

W goryczy kąpani, od wichrów aż czarni 

'Kierują za światłem odległej latarni, ` 

Skąd jasny majaczy się ląd... 

(Gustaw Daniłowski) 


Niedługo czekali, bo na lądzie tym wykwit-|. 


nął, jak kwiat, czerwony znak rewolucji ro- 
syjskiej. I tam na tej ziemi dzień święta ro- 
botniczego porywa umysły, słowa twardo skan- 


duj 
w. Proletariusze wszystkich ziem, 
Dojrzewa krwią zraszany kłos, 
Nie będzie wolność tylko snem!/ 
Proletariusze wsżystkich ziem 


|ustannych starć 


'|regach party 


jieśni i poezji robotniczej 


Łączmy się w jeden czym i głos! 

Z wyzyskiem precz! z tyrantą precz? 

Jak razem święcim Pierwszy Maj, 

Tak razem wznieśmy sądu miecz! 

Z wyzyskiem proce! z tyranią precz! 

Jeden my lud i jeden kraj! 
(Władysław Orien — 1917 r.) 


Na rosyjskiej przytulona ziemi, zapędzona 
działaniami wojennymi pocika polska, wśród 
robotników na pierwszym maju recyluje swój 
wiersz: e 
Przychodzę do was z pieśnią, 

i świta pierwszy maj, 
Że skuty kajdan cieśnią, 

Więstony ożył kraj — 

Że w oczach błysły zorze, 

Że w sereach stagał lód — 

Że strzągnęł pęt obroże 
Zwyeięsiei, wolny bud! 


(Brenieława Osirewska — 1917 r.) 


Oddźwiękiem, jak eho dalekiego dzwonu, tu 
w kraju mma poetka rekotmiora z wiarą w 
sercu eświadowa: n 

Pierwssy mej — te zawolanie, 
Ce z wet męńca w świat daleki 
Po świułiości oceanie 
, Leci w pezwów huraganie, 
Wieczepye biednym z nędzy wstanie 
Jut na wieki, 
(Z. Wejnarowska — 1918 r.) 


` Oszołomieni pierwszymi dniami niepodległo- 
ści, ulegli, wyezecpnni działaniami wojennymi, 
zwracamy o©o0zy ku masrym ideałom pierwsze 
majowym: 
My ekoemy prawdy ma świegie, 
Sprawiedhwości i kadu, 
' My chcemy świat homajęcy 
Wyzwokć od śrieroi vadu. 
A Idwiem zwartemi sceregi, 
amigo po dredwe przeszkody: 
Hej! z nemi, to w jutre wierzy! 
Z nemi, bdo sny i młedył 
Czerwony  Sztundar powiewa, 
Pieśń żyje w stokrotrym echu, 
MY—TO KONIECZNOŚĆ DZIEJOWA 
W sprawiedliwości odhiechu. AA 


; (J. Hutnik) 


Lata niepodległości politycznej, te lata nie- 
z redzimą reakcją, to” lata. 
strajków, ropędzanych manifestacji majowy ch,” 
to dnie brzeskiego wiezienia, to miesiące Be- 
rezy Kartuskiej. A mime to krzyczeliśmy: 
Świat — krzywdą spęczniały wrzód == 
nasze zwycięstwo przecina! 

Za każdym krokiem wprzód 

zbliża się do nas Ą 

nieunikniona 

nasza godzina! $ 
: joy Szymański) 


Bo oto 
W czerwone, majowe święto 
Okna mieszkań zamknięto — 


w. niewelę na bruk, 
by ja taio tysiące . nóg ; 
maszer uj qeych, % 
tętniących rytmem i 
śpiewających pieśń z 
mas. 

(E. Błachowskij - 


; powietrze 
wwięriowy nad drzewcem, ważąc się do lotu, 
opadał, wzbijał znowu w wiosenne powietrza 
a rogi skrzydłami tłukł o gwośdzie — 

igotów 
przed siwy nawałem sola sam — ', 
[pierwszy 
drapieżnie się szponami wpić we wrogie piersi. 
(St. R. zpw 
4 
T oto dòs po tylu latach w męce przeby- 
tych Biorzemy na bariń spadek nie tylko po 
poprzedrńihkach swetch bezpośrednich, weee 
Gożoć ktacowych, leeg i tych „ezerwonych* z 
reku 19868 —- budowamia Polsiń nowej, Polski 
Bemolratyeznej, Polski ołtopa i robotnika. W 
twardej dałsiejbaej dol, w chłodzie i głodzie, 


„budować musimy z”. pod mewą, lepszą, do- 


skenałorą przyssłość. | tego zaadrościć nam bę- 
dą przysałe pokolenia: 

A dań? mów P ya prred laty idziemy W Sze- 
w dmiu 1-ym Maja, i jak ta 
przewidwiał w Broniewski: 

Islora przyniesie wieść ze stolicy, 
` staną wersędwby manufaktury, 
pój Pietrkewską tłum — robotnicy, 


ptaki czerwone fruną do góry! 
Silnym -i śmiałym któż nam zagrodzi 

. drogę, co dzisiaj taka już bliska? 114 
Radij się serce pieśnią dla Łodzi | 
gniewną, wydartą z gardła konfiskat. 


ii ~ Eugeniusz Ajnenkiel 


pierwszemajowe Słowo i Czym 
podczas okupacji miemieckiej 


Wystąpienia zbrojne i propagandowe 
przybierały podczas okupacji specjalnie 
na sile w dniu święta 1-szo majowego. 
Wspomnienia z fych dni czerpiemy z prze- 
żyć osobistych i z pożółkłych o poszarpa- 
nych brzegach, wykopanych z ziemi kar- 
tek komunikatów Gwardii Ludowej. Jesz- 
cze rok temu za czytanie tych słów gro- 
ziła męka Pawiaka, Oświęcimia lub tortu- 
ry Gestapo: i 

— Niech żyje 1-szy Maj, dzień walki z 
najeźdźcą hitlerowskim, dzień przeglądu 
antyfaszysiowskich sił bojowych — tak za- 
czyna się odezwa Centralnego Komitetu 
PPR, wydana i-go maja 1943 r. 

— Rodacy — czytamy dalej — dekonu- 
jąc dziś w dniu 1-żo Maja przeglądu anty- 
faszystowskich sił kołowych w Polsce, z 
dumą stwierdzamy: idea czynu zbrojnege 
zwycięża. W całym społeczeństwie ..1-szy 

` Maja 1943 r. jest dmiem walki z najcśdźcą 
hitlerowskim. Wyżej wamicómy sztandar 
walki, szerzej rozmiećmy płemńcń party- 
zanfki, ścistej zewrzyjmy szeregi bojownit- 
ków, bądźmy gotowi do rozstrzygającege 
boju o wolność i 

Robotnicy! Nie kufcie broni dia Niem- 
ców hiilerowskich, miszezcîe transport i 
łączność, maszyny i składy wroga. 

Chłopi! nie karmcie śmiertelnych swych 
wrogów. Nie oddawzjcie kontyngentów. 
Niszczcie dregi i mosty, śpichlerze i maga- 
zymy Niemców. l 

Inteligencjo! Twoje miejsce u boku ro- 
botnika i chłopa. Oddaj swą wiedzę na u- 
sługi wspólnej wałki ze wspólnym wro- 
giem. i 

Młodzieży Polska? Bądź awangardą wal- 
czących. Nie daj się wywieźć ani do pracy 


niewolniczej, ani do hitlerowskiego „le- |- 


glonu polskiego”. Twoje miejsce w lasach, 
w oddziałach partyzanckich, 

Kobieto Polko! Zagrzewaj swych bra- 
ci i męża do walki z najeźdźcą, sama sta- 
waj w. szeregi walczących. 


Walczymy © Pelskę, w której caly naród 
będzie miał zabezpieczoną wolność, chleb 
i pracę, dach mad głową i pokój. Walczy- 
my © te, by ugruniować i utrwalić wol) 
ność i niepodleglość Polski. Walczymy ę 
to, by planowe i szybko odbudować i roz- 
budować nasz kraf. Dlatego walczymy o 
przebudowę gospodarczo-społeczną w da- 
chu prawdziwie demokratycznym, dlatego 
wałczymy o szczery sojusz ze Związkiem 
Radzieckim”, i 


W ślad za tą odezwą poszła wzmożona 
akcja bojowa dla uczczenia święta 1-go 
Maja. Na linii Tarnów — Kraków spowe- 
dowano zderzenie dwóch pociągów, na 
linit Lublin — Kraśnik gwardzićci zatrzy- 
mali pociąg pospieszny, zabite 8 Niemców 
w konwoju i kilkunastu raniono. W cza- 
sie wycofywania się z tej akcji gwardzi- 
ści stoczyli walkę z żandarmerią polową 
i zabili trzech żandarmów. Na linii War- 
szawa — Radom oddział gwardii opanował 
stację kolejową Dobieszyn, zniszczono u- 
rządzenia, maszyny, telefony i dokimmenty. 

tym okresie Gwardia Ludowa prowa 
dziła walkę zbrojną. Hasła walki zbrojnej, 
żywy przykład bohaterstwa gwardzistów, 
coraz ostrzejszy terror ekupanta i wiek- 
sza do niągo nienawiść, umasowiły ruch 
partyzancki, zjednoczyły demokratyczne 
elementy órganizacyj politycznych i woj- 
, skowych do czynnej walki z najeźdźcą. 
y 1-szo majowa ulotka w 1944 r. wyda- 
na wspólnie przez Tymczasowy Komitet 
Centralny RPPS i Komitet Centralny PPR 
zapowiada już okres nadchodzących zwy- 
" cięstw. Niech żyje 1-szy Maj, zwiastun 
zwycięstwa i wolności! 

— „Niedaleka jest już godzina wyzwele- 
mia — czytamy w ulotce. Nadchodzi suro- 
wy i sprawiedliwy dzień zapłaty dla zsrod- 
niarzy faszystowskich, którzy Pelskę i ludz- 
kość całą pogrążyli w morzu krwi drugiej 
wojny światowej. Niech dzień 1 Maja zjed- 
noczy -klasę robotniczą, pedniesie ducha 

"walki ludu, sprzymierzy cały naród de Bo- 
ju ostatniego o wolną, demokratyczną Pol- 
skę ludową. Zdążajmy ku wiośnie Polski, 


jak świat cały zdąża ku wiośmie ludów.| 


Budujmy jej przedwiośnie... fedmość demo- 
kratycznego frontu Indowego. Przez roz- 
bicie sił demokracji polskiej ma odrębne 
bloki zyskuje tylko wróg i reakcja. 


Żaden karabin nie może rdzewieć, broń | 


leżeć bezczynnie. Dzisiaj każda wymierzo- 
ma ccinie kula w pierś ekupenta to krok 
naprzód w marszu ku niepodległeści. Każ- 
dy sabołaż w transporcie, przemyśle, urzę- 


dzie oraz miszczenie wojennych zasobów | 
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wroga — to cegiellci w zbiorowej walce na- 
rodu o zwycięstwo í wyzwolenie. Żadne 
ręce mie powinny pozostać bezczynne w 
dzieie niszczenia wroga i wyzwalania Pol- 
ski. > > 

Głównymi hasłami, pod którymi upły- 
nął dzień 1-go i 3-go Maja 1943 — 1944r. 
były: wzmożenie walki z okupantem o 
wyzwolenie Polski i zjednoczenie klasy 
robotniczej. 

Dzień 1-go Maja 1944 r. ujawnił w sto- 
licy olbrzymi wzrost aktywności mas To- 
botmiczych i inteligencji. W Mokotowie, 
ma Woli, na Pradre i na Żoliborzu, na 
Ozermiakowie i.wielu pumkiach śródmie- 
ścła ściany kamienic peùryly się wəerwa- 
niami do walki z okupantom, de rasfionia 
szersgów Armii Ludowej. W. okolo 20 
punkweh miasta zawieszomo entindary 
€zerwome i o barwach naredewydh. 

A jsdmocześnie na torente całej Polski 
wzmetona akcja bojowa difa słę we ma- 
kt kierowcom. Na traste Ostrowiec — 


dłagości, wysadzono tory, przecięto kable 


A 


elektryczne. Na linti Częstochowa — Kiel- 
ce ścięto około 100 słupów telegraficz- 
nych na przestrzeni 1%: km. W;miechow- 
skim oddział AL rozdał biedocie wiejskiej 
500 centnarów ziemniaków i 10 metrów 
zboża, 'konfiskowanych w dworach  za- 
rządzanych przez Niemców. 

Tak czczono dzień 1 maja 1944 r., osta- 
tnie święto majowe pod okrutną okupacją 
hitlerowską. 

Szczególnie uroczyście wypadły obcho- 
dy święta 1 maja w miejscu postoju De- 
wódrtwa Głównego AL. Skencentrewano 
tama znaczniejsze siły. W lesie na półanie 
partyzanci wbudóowali scenę, udekwrowa- 
ną flagami o barwach narodowych i 
smartaranii czerwonymń. soap pas się dv- 
fiada oddriałów, de zuene i goaren 
dowódca AL i przedstawietdi Wojewódz- 
Riej Redy Narodowej. budność oftofrzma 
przybyła masowe. Po orqici oficjafiój sa- 
swetry śpiewy, dekłumacje, grała mew 
orkiestra. Podobne zgromadzónia sty 
siłę w radomskim, iłżeckim, krałtówskim 


Starachowice spalono most 80 mefrów |i sandomierskim- Powiało wolńością i we 


setem., 


PMZECIAD PRASY 


Cała prasa pelska już od kilku dni po- 
święca wiełe miejsca świętu 1 Maja. W 
„Młodzi Idą" czytamy: 

„Tegeroczne Święto Pierwszemejowe ob- 
chodzimy w chwili szczególnie radosnej dla 
całego Narodu Polskiego. Pękły kajdany dłu 

. giej niewoli hitlerowskiej, odwieczny nasz 
wróg dogorywa. W wyzwolonej Polsee wła- 
dza przeszła w ręce ludu pracującega, kraj 
nasz znajduje się na drodze, prowadzącej do 
‘nowego porządku, który wyrówna odwieczne 
krzywdy upośledzonych. , 

W tym radosnym przeświadczeniu, że do- 
konał się w naszym życiu olbrzymi zwrot, 
wyjdziemy w dniu 1-ym Maja pod czerwo- 
nymi sztandarami na ulice, by objawić swą 
radość, a jednecześnie pokazać, jaką steno- 
wimy siłę. Jesteśmy zdecydowani przeciw- 
stawić się wszelkim zaliusom rodzimej re- 
akcji i posiadamy niezłomną wolę doprówan 
dzić do końca wielkie dzieło przebudowy pań- 
stwa polskiego w myśl naszych ideałów so- 
cjalistycznych.* ; 


botnicza, polski chłep i polski inteligent 
trwają wiernie przy sztandarze demokraoji, 
przy sztandarze sprawy rebetniozej. Wiedzą 
emi, że Polska, którą dziś budujemy — bę- 
Polską ich dobrobytu 


dzie ich Polską, 
i szczęścia ich dzieci.“ 


Zmienił się w tym roku zasadnicze cha- 
rakter Święta 1-Małowego. „Rzeczpospolita“ 
| zwraca uwagę na to, że przed wojną 

„Pierwszy maja był w całym świecie, 
z wyjątkiem ZSRR — świętem epozycji. Był 
to dzień, w którym radykalne zwięzki za- 
wedowe i lewicowe partie polityczne mani- 
festowały swą jedność przezwyciężającą 
jedność 
opartą o program przebudowy ustroju go= 


granice peństw t kontynentów, 


spodarczego i spelecznego.* 
„Święta  pierwszege 


wszystkich zbuntowanych, wszystkich, któ- 
rzy legalnie túb nielegalnie walczyli prze- 


ciwke faszyzmowi i reakcji.” 
Zupełnie inne jest 


W innym artykule „Młodzi Idą” wyjaśnia | kach politycznych. 


pochodzenie symbolu czerwonego sztan- 


„Pierwszy maja — święte opozycjonistów 


maja gromadziły p 


znaczenie obchodu 
1-Majowego w naszych obecnych warun- 


14 Maj 1944 w Łodzi 


W okresie ekupacji hitlerewskiej na 
terenach prawie wszystkich fabryk łódz- 
kich były doskonale zorganizowane ko- 
mórki pracy PPS, które miały w pierw- 
szym rzędzie za zadanie wpajanie 60li- 
darności i zjednoczenia rozproszonych sił 


spod znaku czerwonego sztandaru. Pierw- 


szy Maj 1944 był obchodzony z niezwy- 
kłym wzruszeniem wśród mocno przetrze 
bionych szeregów. Już na kilka dni przed 
tym świętem, wtajemniczeni znali miejsce 
mającej się odbyć miniaturowej Akade- 
mii. Okupant, wiedząc doskonale, że To- 
botnik polski to element niezwykle nie- 
bezpieczny, już na długo przed pierwszym 
majem, wzmocnił ostrożność, wyłapując 
podejrzanych. '* 

Nie mógł jednakże przeszkedzić świetnie 
rakenspirowanej akcji zorganizowania 
Akadenći. Odbyła się.ona w prywatnym 
micoza jedmago z czołowych działaczy 
wa wrae „ww. P. W wielkiej ta- 


femażcy, nawet przed sąwiadumi, zebrało 
wW 


mieszkemu 12 delegatów, 
fabryk w Łodzi. Akademia 
trwa isie. — Przemawiał tow. P. 


— mówił wzruszonym gło- 
PET wam oznajmić, że 
ewa dhawa fla naszej Ojczy- 
Że wschodu ciągną do nas 
stana które niosą nam wol- 
nad siwi czerwone sztanda- 
ry, jące wyzwolenie nas i na- 
szych ziem  swodł jarzma nikczemnego 
krzyżaka, Przez specjalnego wysłannika 
przesyłają robemiczej Łodzi socjalistycz- 
RƏ owiónia, wzywają do wytrwania, À 
bo chwila się zbliża wielkimi krokami. 
Tewarzysze! Słowa te zobowiązują nas do 
zwiętszenia siłków nad przygotowa- 
niem fundamentów pod wielki gmach De- 
mokratycenej Pełaki, którą budują «tam 
nasi tewarzżysze karabinem i krwią gorącą. 
Towarzyszei Idźcie de waszych fabryk i 
powtórzcie moje słowa towarzyszkom i to- 
warzyszóm naszym, wlejcie w ich serca 
otuchę i moc wytrwania. Dni potwora hi- 
tlerowskiego są policzone. Wojsko Polskie 
przy boku sojuśzniczej Armii Czerwonej 
m'esie nam wolność i wybawienie. — 
Doczekali się. Piarwszy Maja 1945 roku 
obchodzić będą nie w ciasnym mieszkan- 
ku, lecz na ulicach wolnych i wyzwolo- 
nych miast polskich, a Akademie odby- 
wać się będą w gmachach, które jeszcze 
rzed rokiem były siedliskami jasżczur- 
czej propagandy hitleryzmu i ERTED 


DOŠ. 


Leon Kruczkowski o fuszyżmie 


W Krakowie odbyła się wielka akade- 
ia, zorganizowana przez TUR.  Zagaił 
ją tow. dr. Drobmer, poczym przemawiali 
wojewoda krakowski tow. Ostrowski i 


walczących przeciwko rzeczywistości prze- 
staje być świętem buntu, staje się manife- 
stacją sił, na których trwale t pewnie opie- 
ra się przebudewa Europy. Rebetnicy pol- 
sey, którzy wyjdą na ulice miasta z ozerwe- 
nymi sztandarami pe raz pierwszy od, lat 
26-ciu, po rez pierwszy w histerii państwe- 
wości polskiej nie zapretestują przectwke 
niej, , ale uczynię bilans swych trudnych 
prae i program na nową twórczą przy- 
szłość.* 7 M 


Gdyż robotnicy połscy przestali być kla- 
są gnębioną i poniewieraną. Robotnicy pol- 


daru: - 

„W czasie Wielkiej Rewolucji Francuskiej 
czerwony sztandar zaczyna oznaczać ogła- 
szenie stanu walki wypowiedzianej przez 
Lud przeciw sameweli menarchy i jego bun- 
toewi wobee praw przez lud ustanewianyech. 
Z dmiom 10 sierpnia 1792 relmi, Czerwony 
Sztewdur staje się amalsiem rewelueyjmym 
Ludu, steje się symbolem Republiki przeciw 
Monarchii. Nepeleon, uchwyctwszy władzę, 
kasuje to znaczenie i wprowadza trójbarwną 
flagę jake znak państwowy. 

Symbolu jednak nie zniszczył, bo zniszozyć 


kurator Wyspiański. Następnie wygło- 
sił referat znany literat Leon Kruczkow- 
ski, który wspominając o bankrutach 
meńreju z przed września 1939 roku mię- 
dzy innymi powiedział, że jest bardzo 
znamieńne, iż potworność faszyzmu po- 
znsty przede wszystkim narody wschod- 
niej słewiańskiej Europv. Narody zaś 
zachednie (myślę ti o anglosasach) 
dziś dnia nie chcą uwierzyć, że działał 
tu bez przerwy potworny ' „przemysł 
śmierci', obsługiwany nie tylko przez 


do ah 


go nie mógł. Podnoszę go następnie rebot- 
nicy Paryża i Wtednia na barykadach po- 
„wstałyeh w czeste Wiosny Ludów, roku 1848, 


scy stali się współgospodarzami kraju. I pod 


pkt hitlerowskich, lecz i przez my- 
ślicieli, filozofów i uczonych niemiec- 


znakiem tego świętujemy w tym roku 1-SZy | kich 


a potem poprzez barykady i bohaterską wał- | Maja. 


kę Komumy Paryskiej w roku 1871, Czer- 
weny Sztandar wchodzi na szeroki szlak mię 
deynarodewego socjalistycznego ruchu ro- 
botmiezego.' 

Dziś z wyzwolonej Polsce czerwony sztan- 


nego sztandaru narodowego. Pisze e tym 
„Trybuna Welności”: 

„Powiewa nad nami czerwony sztandar 
robotniczej walki. Powiewa nad nami bialo- 
czerwony sztandar narodu. Ich zgodny po- 
szum mówi nam o wielkiej rzeczy, jaka dos 
konała się w Polsce. ' 

Nasza, robotnicza i chłopska, nasza, ludu 
pracującego jest dziś Rzeczpospolita Polskta.* 


Jak się to stało? Czy to przypadek, że ro- 
botnicy polscy stanęli na czele narodu? 

„W*stwardej, ciężkiej, nieprzejednanej wal- 
ce o wolność Ojczyzny klasa robotnicza wy- 
sunęła się na czełe naredu. To preletariat 
polski — kierował zwycięskim oporem całego 
społeczeństwa: przeciwke hitlerowskiemu na- 
jeźdźcy. To proletariat polski — prowadzi 
dziś cały naród do zwycięstwa.“ 

Jesteśmy na drodze do zwycięstwa, Lecz 
mamy jeszcze wiele przeszkód do pokona- 
nia- s 

„Zniszczenia wojenne i szkodnictwo reak- 
cji składają sę razem na to, że odrodzona, 
ludowa Polska nie może jeszcze dać człowie- 
kowi praey wszystkiege, czege mu rzeczy- 
wiśeie trzeba. W trudnych nieraz warun- 
kach znajduje się dreis robotnik i pracewnik 


wala akcję daru dla Armii. Uczennice pięciu 


gimnazjów państwowych i ośmiu prywstnych 


na lekcjach robót ręcznych przygotowały u 
jminki dla żołnierzy. 


= . m a 
Młodzież din Gzerwenaj Armii 
Z ińicjatywy referatu wychowania społęcz- 
nego przy Kuratorium okręgu szkolnego kra- 
dar robotniczy powiewa obok biało-czerwo- |kowskiege młodzież szkół żeńskich zerganize- | 


' Bidleryzm dopiero pokazał światu, do 
jakiego dna upadku dojść może klasa 
społeczna, zagrożona w swym panowa- 
niu. Przed zwycięską demokracją stoi ol- 
brzymie zadanie odbudowy nie tylko. 
miast, fabryk i wsi, lecz i kultury naro- 
dewej polskiej. Obecnie sprawa kultury, 
jej bytu i jej dalszych losów przechodzi 
na wydziedziczone dotychczas warstwy 
społeczne, które oddawna na to czekały. 


(Polpress). 


Zdrowy edruch społeczny. 


Czytając sprawezdania z działalności 
Brygad Reformy Rolnej w poszczególnych 
powiatach, uderzyła mnie lakoniczna wia- 
domość z powiatu piotrkowskiego, mia- 
nowicie: „z 82 majątków, podległych par- 
celacji 6 wyłącz-no na utworzenie powia- 
towych ośrodków kultury rolnej a 3 cał- 
kowicie zalesiono'! Ażeby 6 majątków 
wyłączyć w niedużym na ogół pewiecie 
na cele kulturalne, jest te czyn chwaleb 
ny, którym nie mogą się poszczycić inne 
powiaty. Gdyby w ten sposób postępowa: 
ły inne komisje Reformy Rolnej przy, par- 
celacji majątków ziemskich, niewątpliwie 
powstałby cały szereg ośrodków kultu- 
ralnych wsi, mających dla sprawy jej roz 
woju doniosłe znaczenie. : 

Bardziej ważne jest to, że zalesione ca- 
łe 3 mai”'ti ziemskie, w powiecie o dość 


umysłowy. Ale mimo to — polska klasa ró-| dużym stopniu lesistości. Dlaczego zostały 


: 


te majątki całkowicie zalesione, niewiado- 
mo. Może gleba nie nadawała się do upra- 
wy relnęj, być może w tej okolicy mało 
jast lasów, czy z innych jakichś powodów. 
Dość,. że dzięki czyjejś mądrej inicjaty- 
wie zwiększyła się powierzchnia lasów 
fszkoda, że nie podano 'ile ha). Tutaj na- 
leży stwierdzić wieNcie poczucie nie tyl- 
ko obywatelskości, lecz daleko sięgające. 
zrozumienie spraw ekenoriicznych. , Ten, 
fakt ma szczególne znaczenie jeszcze dla- 
tego, że lasy podczas okupacji niemiec- 
kiej zostały silnie przetrzebione, że pro- 

cent lesistości w Polsce je:zcze przed 
wojną był minimalny; każdy więc hektar 
nowej powierzchni leśnej należy przyjąć 
z uznaniem i życzyć, aby tego rodzaju 
ustosunkowanie się mas do zagadnień spo- 
łecznych znalazło jak najszersze naśla- 
downictwo. B. Zarzycki 


Rz 
czy, 


` sytetu, ul. Żeromskiego 115. 


- przyszłych szoferów ledwo widać zza 


` -Idziemy razem z chłopcami do sali 


Na się 


sat Zapisy na wydział lezmiski 


Ruiny wysadzonej Niemców 
dawnej zbrojowni 
kiej 2, ożyły nowym życiem. W oca- 
lałym budynku frontowym panuje 
„nastrój skupienia i powagi: na pierw- 
szym piętrze urzęduje WKR PPS, Za 
to dolne pokoje i zabudowania po- 
dwórza rozbrzmiewają wesołym gwa- 
rem i ruchem: objęła je we władanie 
Organizacją Młodzieżowa TUR-u. 
Z otwartych onien świetlicy słycha 
skoczną melodię wygrywaną na forte- 
pianie, na boisku rozlegają się śmie- 
chy i krzyki chłopców grających 
w siatkówkę; centrum zainteresowa- 
nia: skupia się jednak wokół półcięża- 
rówki, która sapie i warczy, maltreto- 
wana przez młodocianych mechani- 
ków, — tu odbywają się zajęcia prak- 
tyczne kursu dla szoferów-mechaników 
organizowanego przez -OM TUR dla 
swych członków. Chłopcy. z niebywa- 
łym przejęciem  pochylają się nad 
wnętrzem motoru, pod nadzorem in- 
żyniera majstrują przy uszkodzeniach, 
.kpią jeden z drugiego, spierają się, 
poczym z dumną miną, ładują się do 
samochodu, by kolejno poprowadzić 
wóz wokół podwórza. Niejednego z 


przez 
przy ul. Szwedz- 


garażują samochody paru urzędów, 
tam dokonuje się również remontu ma- 
szyn, doprowadzając do stanu używal- 
ności stare auta, bądź też reperuje 
się na poczekaniu drobne uszkodzenia. 
Największą troską jest brak odpowie- 
dniej ilości narzędzi, a zwłaszcza ob- 
rabiarek dla usuwania poważniejszych 
defektów. Mimo tych trudności re- 
peracje wykonywane w warsztatach 
są przeprowadzane solidnie i po ce- 
nach znacznie niższych, niż na mieście 
w zakładach prywatnych. 

Kursy samochodowe są jednym z 
ogniw działalności oświatowej OM 
TUR. Rozwijają one w młodzieży 
wrodzone zainteresowanie w  dziedzi- 
nie mechaniki — może niejeden z 
chłopców pójdzie dalej w tym kierun- 
ku i osiągnie poważne rezultaty. Ta 
sama myśl przyświeca organizatorom 
kursu modelarstwa  samolotowego i 
okrętowego. W specjalnej pracowni, 
narazie skromnymi środkami chłopcy 
z zapałem montują modele aerepla- 
nów, szybowców, statków i łodzi — 
może kiedyś kierownik stoczni czy 
wielkich zakładów lotniczych budu- 
jac potęgę Państwa Polskiego będzie 
ze wzruszeniem wspominać godziny 
spędzone w pracowni modelarskiej 
TUR-a. 

Obok przygotowania do "przyszłej 
pracy zawodowej, OM TUR dba o po- 
głębienie wiedzy ogólnej swych człon- 
ków. W tym celu organizowane są 
cykle wykładów na tematy naukowe, 
społeczne i polityczne, cieszące się 
wieikim zainteresowąniem wśród mło- 
dzieży. Pierwszy cykl obejmuje za- 
gadnienia z zakresu budowy wszech- 
świata. $ ' 

Poza tym dużo osób uczęszcza na 
kursy językowe, z których najpopu- 
larniejszym jest obecnie kurs języka 
rosyjskiego. Wiele uwagi „poświęca 
się także zagadnieniom sportu z punk- 
tu widzenia doniosłości jego dla pod- 
niesienia stanu zdrowotnego młodzie- 


kierownicy: niektórzy chłopcy mają 
zaledwie po 16 lat, mimo że zasadni- 
czo prawa jazdy udziela się dopiero 
od.slat 18-tu.. 

— Kurs obecny jest już drugim sko- 
lei — objaśnia inżynier — uczęszcza 
na wykłady około 100 słuchaczy. Kurs: 
ten trwa 6 tygodni po 3 godziny 
dziennie — raz w. tygodniu zajęcia 
praktyczne odbywają się przez cały 
dzień. Opłat nie ma żadnych. Wy- 
kłady obejmują 5 przedmiotów: bu- 
dowa silników, podwozie, karburacja, 
elektrotechnika, „przepisy ruchu. Po 
zdaniu -egzaminu absolwenci Kursu 
otrzymują prawo jazdy. 

Chłopcy. traktują” naukę poważnie: 
. jako przygotowanie do przyszłego za- 
wodu. Niektórzy z nich zaznaczają 
jednócześnie: nie wyrzekamy, się dal- 
szej nauki mimo, że będziemy praco- 
wać zarobkowo. Wielu z nas wybie- 
ra się na Politechnikę Robotniczą lub 
na kursy dokształcające. Cieszymy 
się, że. młodzież robotnicza ma moż- 
ność uczyć się w nowej Polsce. 


Centralny Komitet Organizacji Młodzie- 
ży TUR — zawiadamia, że przeniósł się do 
własnego domu — Warszawa, ul. Mokotow- 


"wykładowej. Urządzona jest prymity- 2 


wnie: zwykłe ławki, brak stołów, tro-| 
'chę ciasno — ale dobre chęci i zapał 
każą zapomnieć o niewygodzie. Uwa- 
żnie słuchają słów. wykładowcy, notu- 
ją w zeszytach rysunki  kreśione na 
tablicy, ; 

— Proszę nie rozchodzić się — 
oznajmia k;erownik kursu po: wykła- 
dzie. Chłopcy są  zaintrygowani. 
O co chodzi? Jaka nowa niespodzian- 
ka ich czeka? Na katedrze pojawia 
jeden z wykładowców. kursu, 
por. Machowski i: zawiadamia: słucha- 
czy, że utworzony został oddział Prźy; 
sposobienia Wojskowego uczestników 
kursu. W krótkich słowach mówca wy- 
jaśnia zebranym cele i główne zadania 
PW. Wychodząc chłopcy z ożywieniem 
i radością dyskutują na ten temat: 

— A widzisz Franek, tak się mar- 
 twiłeś, że cię nie chcą do wojska brać, 
boś za mały — teraz będziesz miał 
frajdę, co? 

— Na pierwszego maja pokażemy 
wszystkim, iak- maszeruje PW TUR-a! 
cieszą się chłopaki zawczasu. 

Absolwenci pierwszego * kursu czę- 
Ściowo zasilili już szeregi wojska pol- 
"skiego i szoferów zawodowych — nie- 
którzy z nich pozostali jednak na 
miejscu, w TUR-ze, zakładając war- 
sztaty reparacyjne. W długiej hali 


KURS DLA“ AKTYWISTÓW. 
Centralny Komitet OM TUR, Wydział Pro- 
gramowo - Szkoleniowy, organizuje kurs dla 
aktywistów, który odbędzie się w Warszawie 


od dnia 5 do 31 maja b. r. Na kurs zgłaszają 
Wojewódzkie Komitety OM TUR, kandyda- 
tów (wartościowe i aktywne jednostki — naj 
wyżej 10 kandydatów) którzy przeszli infor- 
macyjny kurs OM TUR: (I-szy stopień szko- 


lem. kursu jest wyszkolenie aktywistów-gwar- 
dii OM TUR, do pracy w 'terenie. 

„Uczestnicy kursu mają zabrać ze sobą: 
koc, prześcieradło. przybory do mycia, przy- 
bory do czyszczenia, do pisania oraz 'skiero* 
wanie WK OM TUR Rozpoczęcie kursu dnia 
5 maja, godz. 10 rano. 


KURS DLA ORGANIZATORÓW WYCHO.- 
' WANIA FIZYCZNEGO OM TUR. 


chowania Fizycznego organizuje w Warsza- 
Wychowania Fizycznego. Kurs odbędzie się 
w terminiesod 15 do 22 maja b. r. 

Celem kbrsu jest przeszkolenie organiza- 
torów ruchu sportowego na terenie organiza: 
cji OM TUR. W ramach kursu uczestnicy za- 
poznają się ze strukturą organizacji sportu w 
Polsce i u zaprzyjaźnionych naredów, pracą 
działacza sportowego w terenie, jak organizo 
wać i prowadzić kluby i sekcje sportowe. jak 
organizować zawody sportowe, kursy. obozy 
wyszkoleniowe i wypoczynkowe, jak budować 
urządzenia sportowe itp. i 

Na kurs zgłaszają Wojewódzkie Koitety 
OM TUR. kandydatów (po trzech kandyda- 
tów) mających: duże zdolności organizacyjne 
i zamiłowanie do wychowania fizycznego: 

Uczestnicy kursu mają zabrać ze sobą: 
koc. prześcieradło, przybory do, mycia. czysz- 
czenia. pisania oraz skierowanie WK OM 


' Zapisy na i-szy rok studiów Wydzia- 
łu Lekarskiego w Łodzi rozpoczną się w 
"dniu 2 maja r.b. w Sekretariacie Uniwer- 


Zapisy obowiązują również słuchaczy, 
którzy poprzednio podlegali rejestracji 
orientacyjnej. 


TUR i kostium sportowy (spodenki, koszul- 
ka i pantofle). ` 
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SZ0WaABRA wiosna 


Młodzież TUR tworzy kadry nowych kierowców 


-— dom CK. OM TUR. ul. Mokotowska 3 —| 


wie siedmiodniowy kurs dla organizatorów) 


Centralny Komitet OM TUR, Referat 
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ży robotniczej. Czynne są również — 
sekcja fotograficzna,oraz koło drama- 
tyczne. 

Odchodzimy z mocnym 
czeniem: młodziutki chłopiec 


przeświad- 
pełen 


zapału do nauki i czynu, śmiałą ręką 


prowadzący samochód wśród gruzów 
podwórza, na pewno w przyszłości po- 
trafi stanąć na wysokości zadania 
spełniając swe obowiązki wobec społe- 


czeństwa. ` i 
! L. ZAJĄCZKOWSKA 


CEE UTETE 
nro 


Złoto dla Skarbu 


Ministerstwo Skarbu komunikuje: W dniu 
28 kwieinia r. b. Centralne Kierownictwo 
Brygad Pracy złożyło na ręce ob. Ministra 
Skarbu K. Dąbrowskiego: 13 sztuk złotych 
monet 5-cio rublowych, należących do nie- 
znanego właściciela: a znalezionych przy w 
przątaniu gruzów w Warszawie u zbiegu ulic 
Senatorskiej i Bielańskiej. 


Monety te zostały znalezione przez ob. 


Genowefę Dzikowską i Annę Banasiak, pra- ` 


cowniczki 71] setki 8-ej Brygady Pracy. 

Ob. Minister Skarbu przekazał dar do de- 
pozytu w Centralnej Kasie Skarbowej i w 
nagrodę za postępek godny opublikowania i 
naśladownictwa polecił} przydzielić bezinte- 
resownym  ofiarodawczyniom materiały na 
odzież. 


NAPAR ANON DAG ANI RACE WAB PA AAA 


- Z życia Polskiej Partii Socjalistycznej 


dencję zwyżkową. Według ostatnich spra- 
wozdań liczba członków wynosi ponad 
3 tysiące. Zorganizowano szereg Powiato- 
wych Komitetów w Białej Podlaskiej, Bił- 
goraju, Chełmie, Hrubieszowie, Kraśniku, 
Krasnymstawie, Lubartowie, Łukowie, Lu- 
blinie, Puławach, Radzyniu, Siedlcach, To- 
maszowie, Włodawie, Zamościu i t. d. Po- 
za udziałem w Radach Narodowych, PPS 
bierze czynny udział w organizowaniu 
Związków Zawodowych, Rad  Zakłado- 
wych oraz w rozbudowie spółdzielczości. 
Przewodniczącym WKR PPS w: Lublinie 
wybrany został tow. Józef Szydłowski, za- 
stępcami jego Tadeusz Kadura i Franci- 
szek Kostka, skarbnikiem jest tow. Sta- 
nisław Dzięgielewski (zast. Ryszard Pol), 
sekretarzami Józef  Stypułkowski, ppłk. 
Jan Szaniawski oraz Stuś Władysław. 
4 ~ 
POZNAŃ : 
Na terenie województwa poznańskiego 
PPS wykazuje żywą działalność. W samym 
mieście zawiązał się Miejski Komitet Ro- 
botniczy, przy którym powstało specjalne 
koło kolejarzy. Prócz tego działają 2 ko- 
mitety dzielnicowe. Ogółem liczba komó- 
rek powiatowych i miejskich woójewódz- 
twa poznańskiego wynosi 21 — stan li- 
czebny członków wyraża się cyfrą 7.800, 
co wskazuje na popularność jaką PPS cje- 
szy się wśród pracujących warstw ludno- 


1 życia Organizacji Modzieży TUR 


Zbiórka uczestników kursu dnia 14 maja 
godz. 19-ta. ; 
i Opłatę za kursy (zakwaterowanie į wyży* 
wienie) oraz zwrot kosztów podróży pokrywa 
Centralny Komitet OM TUR. i 


Gize kohaterstwo  - 


Tow. Antoni Pakos i żona jego Leokadia 
złożyli w Wojewódzkim Komitecie Robotni» 
czym Polskiej Partii Socjalistycznej w Łodzi 
iztandar dzielnicy „,„Lewa', który przechowy- 
wali wraz z drzewcem przez cały czas woj- 


ny ż narażeniem życia. Sztandar dzielnicy 


lenia) | mają praktykę pracy w terenie. Ce-|PPS .Lewa* pochodzi z roku 1919:go i zo- 


stał zabrany przez tow. Antoniego Pakosa po 
ostatnim publicznym-zgromadzeniu w Filhar- 
monii łódzkiej. AU 

Kiedy tow. Pakos został wywieziony na 
roboty do Niemićc, żona jego, nie bacząc na 
grożące niebezpieczeństwo — kilkakrotnie 
przesiedlama — nie rozstawała się ze sztan- 
darem į uchroniła go od zniszczenia. 

Dzięki cichemu bohaterstwu Antoniego i 
Leokadii Pakos, sztandar został. przekazany 
Dzielnicy „Śródmieście Lewa“ i będzie brał 
udział w pochodzie pierwszomajowym, 

1 1 ` R: 
Cenna nomięqtka 

WARSZAWA. (Polpress) — Grupa opéra- 
cyina Min, Przemysłu organizująca pod kie- 
rownictwem knt. Szczedrowicza życie gospo- 
darcze na terenie Prus Wschodnich znalazła 
na zamku w, Malboreu cenną pamiątfę — sta- 
rą cherariew lenna Prus Wschodnich. 

«, Choragiew ta. b. dobrze zachowana, zro- 
biona z żółtego iedwabiu przedstawia Orła 
zrywającego się do lotu, z wiiącą się u gó- 
ry wstęzą. na której widnieje napis: „Wiwat 
Rex Poloniae 1743“. f z 

Cenną tę pamiątkę grupa operacyjna Min- 
Przemysłu przewiozła do Warszawy. aby w 
dniu 3-40 maja wręczyć ia Prezydentowi Kra- 
jowei Rady Narodowei ob. Bierutowi, 


I 


| Dzis zaciemniamy 
od godz. 21-ej do godz 4,30 


"Odbito w drukarni 


LUBLIN ; (|ści. Bardzo aktywnym elementem są ko- 
Stan liczebny członków PPS w woje- łejarze: przy wielu komitetach powstają 
wództwie lubelskim wykazuje stale ten- osobne Koła PPS Kolejarzy, pozatem człon 


kowie partii biorą czyny udział w orga- 
nizowaniu Zw. Zaw. Kolejarzy. 


W Radzie Narodowej m. Poznania, jak ' 


również w Radzie Narodowej Wojewódz- 
kiej, PPS jest licznie reprezentowana., Nie- 
zależnie od współudziału w administracji 
państwowej i samorządowej PPS współ- 


pracuje wydajnie wraz z innymi partia- 


mi politycznymi -nad realizacją postula- 
tów gospodarczych i rozwiązaniem prob- 
lemó.r aktualnych, jak reforma rolna, ak- 
cja siewna, ściąganie świadczeń rzeczo- 
wych, np. do akcji reformy rolnej PPS 
oddysponowała około 100 ludzi. Główny 
nacisk kładzie PPS w swej działalności 
na zapewnienie ludziom pracy odpowied. 
nich warunków egzystencji, i na rozwią- 
zanie trudności aprowizacyjnych. W tym 


{celu zorganizowano Spółdzielnię Spożyw- 


ców pod nazwą „Robotnik”, którą w sa- 
mym Poznaniu posiada. już 6 czynnych 
punktów sprzedaży niezależnie od skład- 
nicy centralnej oraz 4 punkty sprzedaży, 
które mają być uruchomione w najkrót- 
szym czasie. W terenie czynne są już 3 
oddziały, m. in. w Środzie i w Kaliszu. W 
szeregu powiatów spółdzielnie „Robotni- 
ka” są w trakcie organizacji. Oprócz nor- 
„malnego rozdziału żywności na kartki, 
spółdzielnia zakupuje artykuły żywnościo- 
we na wsi i rozdziela je między członków 
po cenach nadzwyczaj niskich: rozdzie- 
lono np. ponad 200 ton kartofli po 30 gr 
kilo, marchew kosztuje również 30 gr, ki- 


lo cebuli 1,20, po równie niskich cenach“ 


sprzedaje się inne jarzyny, groch, fasolę, 
a także mąkę, jajka: (sztuka 1 zł.) i t.d. 
- PPS nie zaniedbuje również innych dzie- 
dzin: prowadzi się akcję oświatową, or- 


ganizuje się TUR, działa Robotniczy Klub. 


Sportowy „San“ z bardzo liczną sekcją 
kajakową. W niedługim czasie projekto- 
wany jest Zjazd Wojewódzki. Dzięki 
współpracy PPS iosną szeregi Związku 
Zachodniego oraz Harcerstwa Polskiego, 
_ Dotychczas zarejestrowano Komitety 
powiatowe w następujących miejscowoś- 
ciach: w Kaliszu, Ostrowie Wlkp, Środzie, 


Śremie, Wrześni, Gnieźnie, Kole, Kościa- 


nie, Lesznie, Rawiczu, Krotoszynie i Jaro- 
cinie.. W niektórych z tych miast działa- 
ją również Miejskie, Komitety. Wszystkie 
te komórki powstawały natychmiast: po 
"wyzwoleniu terenów spod jarzma hitle- 
rawskieg . > pa 

Dzięki inicjatywie WKR w Poznaniu 
uruchomiono skrzynkę radiową PPS, któ- 


rej audycje nadawane są w piątki między 


godziną 16.45 i 17. 4 
Skład osobowy Zarządu Wojewódzkie- 
o Komitetu Robotniczego przedstawia się 

następująco: przewodniczący Czesław 

Grajek, I sekretarz — Wiśniewski Mie- 

czysław, II sekretarz — Marian Nowak, 

skarbnik — Piotr Gellert. 


BIAŁYSTOK i ; 
PPS liczy w województwie białostoc- 
kim. ponad 1500 członków. Zorganizowano 


wiele komórek prowincjonalnych: w Bia- ' 


łymstoku, Suwałkach, Łomży, Zambrowie, 
Michałowie, Wylinach — Rus Stokowisku, 


Kamiennym Dworze, Śniadowie, Siemia-. 


tyczach, Dobromilu, Mikiciu, Szepiejowie, 
Zabłudowie, Chorążycach, Hajnówce, Wy- 
soko-Mazowieckim, Knorychach, i t. d. 

"Niezależnie od czynnego udziału w re- 


formie rolnej, akcji sjewnej oraz w od-. 
budowie życia gospodarczego i przemysłu, 
PPS prowadzi ożywioną akcję oświato- ` 


wą i kulturalną. Na zebrariach wygłoszo- 
no szereg referatów na tematy politycz* 
na i społeczne. Prócz tego TUR zorganizo- 
wał koła artystyczne, dramatyczne, spor- 


|towe, chór i klub szachistów, zapewniając 


tym samym członkom . po całodzieńnej 
pracy rozrywkę na odpowiednim poziomie, 
- A dw, 
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